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Olbrzymie przygotowania wojenne Niemiec.
Potworny gaz trujący. Przygotowania wojskowe nad granicą holenderską.

Deficyt budżetowy spada .
WARSZAWA. W sytuacj i  sk a r b o ­

wej  p ań s tw a  nas tapiła w os tatn ich 
dwóc h  mies iącach znaczna  poprawa.

W styczniu def icyt  budże towy zmniej 
szył sie wydatnie  i wyniós ł 9.5 miljo- 
nów z ł ,  czyli był mniejszy w s tos unk u 
do poprzedniego mies iąca  o 2 3  milj. 
zł. Należy zauważyć,  że w grudn iu  ub. 
r def icyt  budżetowy wyniósł  11.8 mil. 
zł., a w l i stopadzie  28.1 mil złotych.

W n as tępnych  mies iącach należy 
się liczyć z dalszem zm niejszeniem de 
ficytu budżetowego,  temwięcej,  że n a ­
s tąpi realizacja wszystkich dekre tów 
poda tkowyc h

Tak więc od grudn ia  ub r , fala de 
ficytu budże to w eg o  została w s p o s ó b  
zdecydowany  zaham ow ana .

Przesunięc ia  pe rsonalne  
w Ministers twie  Skarbu.

WARSZAWA. J a k  się d ow iadu je ­
my,  w chwili  obecnej  nie jes t jeszcze 
ak tualna  sp rawa  nominac j i  nowego  wi­
ceminis t ra  ska rbu  w miejsce p. S ta n i ­
szewskiego,  który obe jm uje  prezesurę  
w Państw.  Banku Rolnym.

J a k  słychać,  na miejsce  p. S ta n i ­
szewskiego,  zamia now any  zostanie p. 
Ferdynand Świtalski,  prez. Izby skarb,  
w Poznan iu .

Na miejsce  p. wicemin.  Koca, który 
objął  s tanowisko prezesa Banku Polskie 
go, n ie  zostanie  nikt  zamianowany ,  
tak, że w Min. Skarbu będz ie  odtąd 
tylko t rzech wiceminist rów,

Opinja f rancuska  o nominacji  
w icem in is t ra  A. Koca.

PARYŻ. — Mianowanie  wiceminist ra 
A dam a  Koca prezesem Ban ku  Polskiego 
spotkało s ię z życzl iwem przyjęciem w 
pras ie  francuskiej ,  która zamieszczając 
tę wiadomość z za dow olen iem  p o d ­
kreś la ,  iż min is t er  A. Koc znany jest 
jako zwolennik  zasady stałości  waluty 
i równowagi  budżetu ,  przyczem p o d ­
kreśla,  że minis ter  Koc s tarał  się o 
wspó łp racę  między państwami ,  wierne- 
mi zasadzie  pa ry te tu  złota, i zawsze 
pragnął  przyczynić się do rozwoju s to­
sunk ów  gospodarczych f r a n c u s k o - p o l ­
skich.

Żądania  nauczycielstwa szkół  
s am orządow ych .

WARSZAWA. Nauczyciele i d y re k ­
torzy zakładów naukowych,  pr ow adzo­
nych przez sam orządy,  odbyw ają  w c a ­
łym kraju zebran ia  protes tacyjne  prze­
ciwko nieobjęciu ich pro jek tem  ustawy 
o służbie w sam orządzie  i p o d p o rz ąd ­
kowaniu  ich przepisom obow iązującym  
dla nauczycie l i  szkół pańs twowych.

Zebrania te s p ow odow ane  są tern, 
że wnies iona przez przedstawiciel i  sfer 
pracowniczych odpowiednia  poprawka 
do projek tu  us tawy nie zos tała przyję­
ta przez komis ję  se jmową,  podczas  
dyskusji  nad projektem ustawy o s łuż­
bie w samorządzie .

Pogłoski  o rekonstrukcji  
gab ine tu  angie lskiego.

LONDYN. W Angljl zanosi się obec­
nie, według doniesienia „Morning P o s t ” 
na  rekonstrukcję gabinetu,  która pozo­
stawać ma w ścisłym zw'ązku z kwes- 
tją zbrojeń angielskich.

Do przyszłego gabinetu nie wejdzie 
ani dotychczasowy minister marynarki 
lord Mensell ani minister żeglugi powie­
trznej lord Swinton Nie jest wykluczo­
ne,  że do zrekonst ruowanego gabinetu 
wejdzie spowrotem b, min. Hoare. Dru­
gim kandydatem na członka nowego ga 
binetu ma być Winston Churchill.

MEDJOLAN. — Według o t rz ym a­
nych tu wiadomości,  w niemieckich woj 
skowyoh laboratorjach chemicznych wy­
naleziono nowy potężny gaz trujący, któ 
ry „skutecznością” swą przewyższa 
wszystkie znane dotychczas  środki w o j ­
ny chemicznej .

Gaz ten posiada właściwość nisz­
czenia filtrów ochronnych w maskach 
przeciwgazowych, jego działaniu n isz­
czycielskiemu nie podlegają jedyn’e ma 
ski zrobione ze srebra.

Koszty jednak masek srebrnych do ­
chodzą do sumy kilku tysięcy marek 
niemieckich za sztukę, n ie  mogłyby one 
przeto, ze względu na swą wysoką cenę 
używane być przez ogół ludności cywil 
nej oraz większe masy wojska.

Dotychczas cz terech chemików,  o 
nazwiskach znanych w Niemczech,  przy 
płaciło życiem eksperymenty,  dokonane 
tym gazem śmiercionośnym.  Są nimi pro 
fesorowie: Pschorr,  Obermiller,  Erich i

Córka negusa  ran iona  
podczas  bom bard o w an ia  Desse.’

DESSIE W czasie ostatniego bom 
bardowania mias ta przez lotników wło­
skich zraniona została najmłodsza cór 
ka cesarza Heile Selassie,  księżniczka 
Tsahai.  Przybyła ona niedawno do De- 
ssie z kolumną samochodów sani tarnych 
pełniąc s łużbę siosty miłosierdzia.

Dzielna księżniczka podczas całego 
ataku znajdowała się w pobliżu ojca kle 
rującego ogniem artylerji przeciwlot­
niczej.

Cesarz Haile Selassie widział jak 
córka, trafiona odłamkiem bomby, padła 
na ziemię,  mimo to jednak nie pośpie­
szył jej z pomocą,  lecz nadal ostrzeli­
wał włoskie samoloty

Pożar lasów wokół Dessie, wznieco 
ny przez bomby włoskie trwa nadal, i 
nadal się rozszerza.  Istnieje obawa, że 
samo Dess ie znajdzie się w niebezpie­
czeństwie i trzeba je będzie ewaku­
ować.

Deszcze nie pow s trzym ają  
operacyj wojennych.

ASMARA. Z włoskiej kwatery głów­
nej donoszą: Niektóre dzienniki zagra­
niczne, informując o nadchodzącej  porze 
deszczów, rozpuszczają pogłoski, jakoby 
w tym okresie została wst rzymana akcja 
bojowa wojsk włoskich. Twierdzenie to 
mija się z prawdą, gdyż w porze wio­
sennej deszcze,  zwłaszcza na wyżenie i 
płaskowzgórzu Temb enu, zupełnie nie 
dają się we znaki. Właściwa pora desz ­
czowa trwa w Abisynji od początku lip- 
ca do końca wrześnie. W tym okresie 
czasu deszcz pada codziennie przez pa­
rę gadzin, poczem s łońce dokładnie wy 
susza teren,  zwłaszcza jeśli to jest t e ­
ren wyżynny.

Tak więc działalność wojenna wojsk 
włoskich, jakoteż i prace włoskich robot  
ników nad budową dróg i umacnianiem 
zaplecza — nie doznają najmniejszej  
przerwy, lecz będą tak, jak teraz konty­
nuowane.

Czy nowe propozycje 
poko jow e negusa?

MEDJOLAN. Donoszą z Dessie,  iż 
negus  za podszeptem swych doradców 
wystosować miał do Ligi Narodfw pro

Scharschmiedt  — młodzi uczeni,  roku 
jący wielkie nadzie je  w niemieckim 
przemyśle chemicznym.  Przyczyna ich 
śmierci  nie została oczywiście opubli­
kowana. Dzienniki podały natomias t wia 
domość o śmierci cz terech uczonych 
na skutek...  apopleksji.

HAGA. — Prasa holenderska za­
mieściła na naczelnem miejscu rewela 
cje, dotyczące n iemieckich baz lotni­
czych w odległości 60 — 80 km. od gra­
nicy holenderskiej  w liczbie 15 oś rod­
ków lotniczych 2) nowych niemieckich 
garnizonów w Lingen, Rheine,  Lippstadt,  
Hamm, Iserlohn i Osnabrueck,  3) no­
wych mostów i dróg automobi lowych,  
zwłaszcza mostu w Urdingen, o sze ro ­
kości 80 stóp,  w miejscu naibardziej  
zbliźonem do Holandii,  koło Venlo, 4) 
wzniesienia w różnych miejscach wzdłuż 
granicy holendersko niemieckiej  pos te­
runków, służących do podsłuch wania i 
alarmowania w razie napadu lotniczego,

pozycje pokojowe o brzmieniu nastę- 
pującem:

1) Natychmias towe zawieszenie ope 
racyj wojennych na wszystkich frontach 
oraz wycofanie wojsk włoskich w Abi 
synji.

2) Abisynja wyraża gotowość do przy­
jęcia interwencji  Ligi Narodów w celu 
wzmożenia rozwoju ekonomicznego kra­
ju, negus jednak zastrzega sobie prawo 
wyboru współpracowników i doradców 
europejskich oraz kontrolowania ich dzia 
łalności

3) Negus przystałby ewentualnie na 
szereg klauzul, zaproponowanych przez 
Genewę,  w żadnym jednak wypadku nie

5) szeregu obozów pracv dla młodzieży 
tuż nad granicą holenderską.

LONDYN. — Otrzymano tu wiado­
mości,  świadczące o tern, że Niemcy bu 
dują daleko więcej łodzi podwodnych,  
aniżeli to było pierwotnie zamierzone. 
20 łodzi podwodnych po 250 ton znaj* 
duje się w budowie. Pozatem jednak 
Niemcy rozpoczęły również budowę wię 
kszych łodzi podwodnych a mianowicie 
8 łodzi po 500 ton i 750 ton.

Niemcy mają dziś s tocznie w ten 
sposób wyposażone,  że w razie pot rze­
by mogą budować wielkie łodzie pod­
wodnej w tempie >, o jednej łodzi na ty­
dzień.

Piany niemieckie w zakresie łodzi 
podwodnych stanowią niebezpieczeństwo 
zwłaszcza dla wszystkich państw zain ­
teresowanych na morzu Sał tyckiem.  Dla 
tych państw wejście na morze Bał tyc­
kie, względnie wyjście z niego, może się 
okazać poważnie zagrożone.

uzna jakichkolwiek przywilejów dla Włoch 
na terenie Etjopji.

Silne ufor tyfikowanie  
Aleksandrji .

ALEKSANDRJA. Niepokój i naprę­
żenie, które panowały w Egipcie przed 
6 tygodniami w obawie inwazji włoskiej 
minęły całkowicie. Wojska brytyjskie 
przybywają wciąż do Aleksandrji.  — 
Wszystkie miejscowości dokoła Aleksan- 
rdji mające znaczenie s trategiczne,  zo­
stały obsadzone przez wojska i otoczone 
drutem kolczastym. Port  w Aleksandrji 
pogłębia się, aby mogły w nim stać 
większe okręty.

Przed ogłoszeniem stanu wojennego w Syrji.
JEROZOLIMA. Sytuacja,  wywołana 

strajkiem generalnym, zaostrzyła się. 
Oczekuje się s tanu wojennego w całej 
Syrji.

Konsulat  angielski w Damaszku otrzy 
mał  ochronę wojskową, ponieważ t łum 
jest  bardzo oburzony wiadomościami  
angielskich stacyj radjewych, że s t ra j­
kujący noszą się z planami grabieży.

W Damaszku przyszło do nowych 
starć,  w ciągu których po obu s t ronach 
byli ranni. 12 osób aresztowano.  Wła­
ściciele domów postanowili nie pobie-

P ł o n ą c a
m o n g o l s k o - m a n d ż u r s k a .

PEKIN Donoszą o poważnej koncen­
tracji na granicy mongolsko-mandżur- 
skiej wojsk sowiecko-mongolskich i ja- 
pońsko-mandżurskich.  W Mongolji wew­
nętrznej znajduje się wiele oficerów i 
inżynierów japońskich.

Sytuacja jest  nad wyraz greźna,  co 
t łumaczy nagłą zmianą stanowiska Ja  
ponji względem Chin. Dotychczas Ja- 
ponja była nieustępliwa, a obecnie prag­
nie sprawy sporne w Chinach północ 
pych załatwić polubownie

TOKIO. Dwa samoloty sowieckie 
przeleciały nad terytorjum Mandżuko, 
przekraczając granicę w pobliżu Miczan.

CHARBIN. Oddzia ł żołnierzy mongol 
skich w liczbie 600 ludzi zaatakował

rać czynszów od właścicieli sklepów z 
okres,  w którym sklepy są zamknięte.  
W niedzielę wybuchł  także strajk w Try 
polisie. Istnieje obawa, że strajk prze ­
rzuci się również na terytorjum Libanu.

Prezydent  Izby syryjskiej wystosował 
do Ligi Narodów telegram protestacyjny 
spowodu krwawych wystąpień w Homs 
i w Hama.

Jak słychać,  marszałek Weygand, ba 
wiący obecnie w Egipcie ma wyjechać 
natychmias t do Syrji.

g r a n i c a
oddział  japoński w pobliżu Helumoto 
Straty po obu st ronach mają być znacz­
ne. Do Helumoto skierowano kilka od­
działów wojska japońskiego.

L ekarz-D entysta

Michał Grejniec
w  Częstochowie

mieszka obecn ie  — 11 ALEJA Nr. 24 
róg Kościuszki, gdzie cuk.  „Roma" .  
P r z y jm u je  c o d z ie n n ie  od 10-2 i o d 4 - S w  

W  n i e d z i e l ę  i  ś w ię t a  od  10-2 p.p.

Wojna w łosko - abisyńska.
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Zgon Zuli Pogorzelskiej
W IL N O . W czora j rano  zmarła  w 

W i ln ie  u lu b ie n ica  p ub liczn ośc i po lsk ie j 
św ie tna  a rtys tka  re w jo w a ,  Z u la  Pogo 
rzelska, p rze byw a ją ca  od k i lk u  m ies ię- 
cy  na k u ra c j i  w k l in ic e  cho rób  n e rw o ­
w ych  p ro f.  Rosego w W iln ie .

Zo f ja  Pogorzelska u rodz i ła  się w ro 
k u  1902 w E u pa to r j i  na K ry m ie ,  ja ko  
có rka  lekarza.

Zo ś m ie rc ią  Z u l i  P o go rze lsk ie j  see 
na rew jow a  traci jed ną  z na jba rdz ie j 
u ta le n to w a n y c h  a r tys tek , o bardzo  b u j  
ne j i in d y w id u a ln e j  ska li  in te rp re ta ­
cy jne j.

Pogrzeb przedwcześnie  z m ar łe j  ar* 
ł y s k i  odbędz ie  się w W arszaw ie.

Ostrzeżenie dla eksporterów 
polskich do Niemiec.

W obec trudnośc i,  zachodzących przy 
rea l izow an iu  t ra n s a k c y l  na ekspo r t  to  
w a ró w  z Po lsk i do N ie m ie c  w tych  
w yp a d ka ch ,  w k tó rych  im p o r te r  n ie ­
m ie c k i  n ie  ma za pe w n ion eg o  zezw o le ­
n ia  dew izow ego  (D e w is e n g e n e h m ig u n g )  
ostrzega  się ekspo rte rów  po lsk ich ,  po 
s iada jących  św iadec tw o  roz rachunkow e  
na w yw óz , przed z a w ie ia n ie m  transak- 
c y j  z im p o r te ra m i  n ie m ie c k im i ,  k tó rz y  
n ie  pos iada ją  w spo m n ian eg o  wyże j ze ­
zw o len ia  w ładz  n ie m ie c k ic h .

Rozprawa apelacyjna przeciw 
terorystom endeckim.

ŁÓ D Ź. W styczn iu  r. ub. toczy ł  się 
w łódzk im  sądzie okręgowym  proces 
przeciwko 18 cz łonkom  Stronn ic twa Na­
rodowego^ o tworzenie bo jówek i  o o r ­
ganizowanie zajść przed katedrę św. Sta 
n is ława Kostk i w dniu  3 mała 1934 r. 
W yrok iem  sędu okręgowego 7 oskarżo­
nych skazano na kary w ięz ien ia  od 2 i 
pół roku do 10 m iesięcy. Pozostali zaś 
zosta li  un iew inn ien i. P rokura to r  odw o ła ł  
się od tego wyroku do sędu apelacyjne 
go w Warszawie, dowodząc, że wina 
wszystkich oskarżonych została dostate 
czn ie  udowodniona. Sąd ape lacyjny w y ­
znaczył te rm in  rozprawy na 5 marca rb.

Koronacja Edwarda VIII 
w maju 1937 r.

L O N D Y N  Uroczystości koronacyjne 
króla Edwarda V I I I  oraz konferenc ja  im  
perja lna odbędę się dopiero w  1937 r.

Agencja Reutera dow iadu je  się, że 
koronacja odbędzie się prawdopodobnie 
w m aju  1937 r.

Konferenc ja  imper ja lna  zwołana bę ­
dz ie  prawdopodobnie  n iezw łoczn ie  po­
tem , w zależności od porozumienia  ze 
w szystk iem i dom in jam i.

Po koronac j i  k ró l  Edward  V I I I  od­
w iedz i Edynburg, Belfast i  Carnarvon, a 
prawdopodobnie  w paźdz iern iku uda się 
do  Indyj, gdzie w D e lh i koronowany bę 
dz ie  na cesarza Indyj.

Porwany przez burzę
z pokładu pływającego miasta.

N O W Y  JORK. K a p itan  o k rę tu  „B re  
m e n ” k tó ry  p rzyby ł w czora j do  N ow e  
go  J o rk u ,  o z n a jm i ł ,  iż podczas p o d ró ­
ży z n ik n ą ł  z pok ładu  s ta tku  25 le tn i 
s tu d e n t  a m e rykańsk i A d o l f  C o tton .

W s ia d ł  on  na s ta tek  w S ou tham - 
th on .  P raw dopodobn ie  podczas bu rzy  
p o rw a ły  go fa le  z pok ładu  s ta tku .

C o t ton  pracow a ł w dz ia le  a rheo lo -  
g icznym  w B r i t ish  M uze um . D o  N o w e ­
go  J o rk u  w y je c h a ł  w celu odw iedzen ia  
k re w n y c h .

jj
Na żądanie Publiczności — "■
p o z o s ta w ia m y  na e k ra n ie  —  n ie o d -  I  s 

w o ła ln ie  je szce  t y lk o
mm do w torku 11 lutegc ■■

Hnasz  w ie l k i  n ie b y w a ły  ep o kow y  f i l m  ■ ■

SEN NOCY LETNIEJ
■ ■  W e d łu g  W IL L IA M A  S Z E K S P I R A  HB 

R e ż y s e r j i  M  A X A R E 1 N H  A R D T AII W  sobotę  i n iedzie lę  po t rz y  
_ _  p rz e d s ta w ie n ia  o g .3 , 6 i 9 w . „
HW p o n ie d z ia łe k  i w to re k  po 3 p rz e d -  ■ ■  

s ta w ie n ia  o godz . 6 -e j  i 9-e j w iecz .  1  ■* 
Ceruv m ie is c  zw vk te  — n i e n o d w v z ^ n n .  ( 1

Szczęście sięga w szędzie...
Odnajdzie W as nawet w najmniejszej 
miejscowości, gdy tylko nawiążecie 
z niem kontakt za pomocą losu 
I-ej klasy 35-ej lo terji. Jedna z wielu 
wygranych może obdarzyć Was dobro­
bytem na całe życie. Szczęśliwe losy 
w y s y ł a m y  n a t y c h m i a s t  
p o  n a d e s ł a n i u  z a m ó w i e n i a

i

KOLEKTURA

A. WOLAŃSKA
Centrala, Warszawa, ulica Nowy Świat Nr. 19.

Konto P K. 0„ 7192.
Zamówienia z a m i e j s c o w e  załatwiamy o d w r o t n i e .

Cena losu —  40 zł., ćwiartka 10 zł.
Ciągnienie rozpoczyna się 20 lutego.

Sroga zima idzie ku nam z Rosji.
Dziś od 15 do 20 stopni mrozu.

Zapowiadana przez m eteoro logów 
walka dwóch czynników a tmosferycznych
—  fa l i  m rozu, idącej z A rk tyk i  i fa l i  
c iep ła, p łynącej z nad Oceanu A t la n ­
tyckiego, skończyła się zwyc ięstwem  
A rk tyk i .

Idzie ku nam z nad Rosji w ie lka  lo ­
dowa fa la powietrza. Najwyższy szczyt 
te j  fa l i  zanotowany w m ie jscowośc i Szen 
kurs na po łudn ie  od morza Bia łego, o- 
s iągnął 36 stopni mrozu.

W Polsce ta fa la mrozu dała się we 
znaki w dniu  wczora jszym tem pera turą
—  20 s topn i w W ileńsk iem , —  15 st. 
w po łudn iow o-w schodn ie j i  środkowej 
części Polski, do 15 stopni w Warsza­
wie, na Pomorzu i w Poznańskiem. W 
Częstochowie zanotowano w dn iu  wczo 
rajszym, nad ranem 16 stopn i, w po­
łudn ie  zaś 10 stopni mrozu. W ieczorem  
m róz przybra ł na sile i te rm o m e tr  wska 
zywał już w późnych godzinach około

18 st Dziś o 7 rano było 17 st. mrozu.
Opady śnieżne, normaln ie  zw ias tu ją ­

ce podniesienie się tem pera tury  —  obec­
nie tak ie j wróżby nie przynoszą. Są to 
opady przelotne.

Roln icy, którzy dotychczas bagateli 
zowali chw i low e  spadki tempera tury , o- 
becnie zaniepokojeni są o los oz im in , 
n ieprzykry tych  płaszczem śniegowym. 
Temperatura  poniżej 10 stopn i może 
zm roz ić  oz im iny  bardzo  wybu ja łe  spo- 
wodu dodatn ich warunków  wegetacji W 
razie dalszego spadku tem pera tury  g ro ­
zić może n iebezpieczeństwo m łodym  
drzewkom  owocowym .

Na szczęście, jak mówią m eteoro logo 
wie, mrozy nie potrwają  d łużej jak ty 
dzień —  bo oto z nad A t lan tyku  idz ie  

- fa la c iep łe, niosąca na swym grzb iec ie  
tem pera turę  dochodzącą do 15 stopni, a 
w ięc tempera turę  pokojową.

Proces bombiarzy endeckich.
K A T O W IC E . Wczoraj rano przed 

sądem okręgowym  w K a tow icach  roz 
poczęła się rozprawa sprawców zama­
chów bombowych, dokonanych 9 grudn ia  
ub. r. na sk lepy żydowskie w K a to w i­
cach, Chropaczowie, P iekarach i L i pi 
nach. Na ław ie  oskarżonych zasiadło 21 
cz łonków  rozwiązanego na Śląsku Stron 
n ic twa  Narodowego z W ładys ławem  Ja­
kubowskim , k ie row n ik iem  placówki grodz 
k ie j tego s tronn ic tw a  w Chorzowie.

A k t  oskarżenia zarzuca obw in ionym ,

że tworząc nie legalną organizację d z ia ­
ła l i  ce lem podważenia bezpieczeństwa i 
spoko ju  publicznego przez prowadzenie 
akc ji  te re rystyczne j p rzec iw  ludnośc i 
żydowskiej. W szczególności akt oskar­
żenia m ów i o zamachach bombowych 
bóżnice i inne ob jekty . K ie row n ik iem  i 
in ic ja to rem  akc ji  by ł Jakubowski.

Wszyscy oskarżeni -naogół przyznają 
się do w iny . Wyrok zapadnie dziś póź­
nym w ieczorem.

II

n
C e n y  m ie js c  z w y k le  — n ie p o d w y ż szone

D o d a tk o w e  d z ie n n e  p rz e d s ta w ie n ia  
w sobo tę  i n ie d z ie lę  o g ,  12 w poi. , 
a w p o n ie d z ia łe k  i w to re k  o g. 3-ej. 
C eny m ia js c  s p e c ja ln ie  z n iż o n e .  —

II

Nowy progam zbrojeń 
Wielkiej Bry*anji.

LO N D Y N . O g łoszen ie  now ego  pro 
g ra m u  zb ro jeń  W ie lk ie j  B ry ta n j i  nas tą ­
pić ma n iezad ługo .

W y d a tk i  na ten cel w ynoszą  p rze ­
szło 300 m i l j .  fu n t .  szt. Pon ieważ je d ­
nak p lan  zb ro je ń  roz łożony  będz ie  na 
5 — 6 lat, suma powyższa nie będzie 
po trzebna  odrazu .

W e d łu g  gaze ty  „P e o p le ” p rogram  
dozb ro je n ia  o be jm o w a ć  będzie  b u d o ­
wę 12 000 sa m o lo tó w ,  11-u p a n ce rn i­
ków , 36 k rążo w n ików , 36 łodz i  p o d w o d ­
nych, 110 k o n tr to rp e d o w c ó w  i 3 lo tn i  
skow ców . Poza tern se tk i czo łgów  i sa 
m o c h o d ó w  opance rzonych  oraz tys iące 
k a ra b in ó w  m aszyn ow ych .

Równocześn ie  z og łoszen iem  tego 
p rog ram u  nastąpi rów n ież  pobór  doda t 
kow ych  sił ludzk ich , m ia n o w ic ie  12.000 
m aryna rzy , 20.000 p i lo tó w  i m e c h a n i­
kó w  oraz ż o łn ie rzy  p o m o c n ic z y c h  dla 
w o js k  lo tn iczych  i 50.000 szeregow ców  
dla  a rm j i  lądowej:

Belgja również zbroi się...
BRU KS ELA. M in is te r  wojny Dovaz 

w yg łos ił  przemówienie , w k tó rem  pod­
k reś l i ł  konieczność przedłużenia służby 
wojskowej. M in is te r  zaznaczył, że obro 
na Be lg i i  została zapewniona, lecz od 
marca ubiegłego roku zaszły nowe w y ­

darzen ia  N le ty lko  N iemcy, ale i inne 
państwa zbro ją  się. Belgja winna być 
gotowa na ewentualność zaatakowania 
swych granic bez wypowiedzenia  wojny.

Plan utworzenia „centrolewu" 
we Francji.

PARYŻ. N ie k tó re  u g rup ow a n ia  p o ­
l i t y c z n e  już w  c h w i l i  obecne j stara ją  
się o k re ś l ić  swe s ta no w iska  w przy 
sz łych w ybo rach , w z g lę d n ie  zde fin jo -  
wać m oż l iw o ść  w spó łdz ia łan ia  z inne- 
m i s t ro n n ic tw a m i.

B. m in is te r  sena tor C ha m p e t ie rde -  
Ribes, p rzyw ódca  d e m o k ra tó w  lu d o ­
w ych  o ś w ia d c z y ł ,  że part ja  d e m o k ra ­
tó w  lu d o w y c h  sk łonna  jes t za p ro p o n o ­
wać p a r t j i  ra d y k a ln e j  naw iązan ie  roz ­
m ów  ce lem  d op row adzen ia  do  e w e n ­
tu a ln eg o  p o rozu m ie n ia ,  obe jm u ją ceg o : 
ra d y k a tó w , lew icę  dem okra tyczną , d e ­
m o k ra tó w  ludow ych  i e le m e n ty  u m ia r ­
k o w a n e  z fede rac j i  re p u b l ik a ń s k ie j .

Ujęcie mordercy kobiet.
K R A K Ó W . W  sp raw ie  z a m o rd o w a ­

nia  dwu k o b ie t  w Olszy pod K ra k o ­
w em , u ję to  W o jc iecha  Leję, kowa la  
z pod Czerwonego, pow . N o w y  Targ. 
M orderca  stanie  p ra w d o po do bn ie  przed 
w o js k o w y m  sądem d o raźn ym . Le ję ,  
k tó ry  w yp ie ra  się w in y ,  ods taw iono  
d o  5-go sądu w o jsko w e go  w K rakow ie .

Tragiczna śmierć syna 
de Valery.

D U B L IN . B r ian  de Valera, n a j ­
m łodszy  syn p re m je ra  w o ln e g o  pań 
stwa i r la n d z k ie g o ,  p on iós ł  śm ie rć  w 
czasie p rze jażdżk i k o n n e j

M ło d y  de Valera, l iczący lat 20, je 
cha ł g a lop em  przez park i ude rzy ł g ło  
wą o gałęź

Ś m ie r te ln ie  rannego  przew iez iono  
do  szp ita la , gdzie  w k ró tc e  zm arł

Huragany i zamiecie.
Opady śnieżne, k tó re  w centra lnej 

Polsce nie by ły  zbyt groźne —  we 
wschodn ich  dz ie ln icach Polski okazały 
się o w ie le  s i ln ie jsze  i s tanow ić  mogą 
przeszkody dla ruchu komunikacyjnego 
na szosach i l in jach  kole jowych.

Wraz z postępem mrozu idą ku nam 
od północy i wschodu w ichry  i śn ie ­
życe.

Na wybrzeżu po wiosennem cieple 
ostatn io  zaszła gwa łtowna zmiana w 
tempera turze  Na Kaszubach nad B a ł ty ­
k iem  trwa od dłuższego czasu zam ieć 
śnieżna.

Nad Helem przeszła burza huragano 
wa. Wzburzone fa le  morza za la ły  plażę.

W ielka zamieć śnieżna rozszala ła się 
również na Kresach W schodn ich  —  nad 
W ilnem  1 pow iatem w ileńsko trock im . 
Kom unikac ja  autobusowa jest ca łkow ic ie  
przerwana Kursują ty lko  austobusy do 
m ie jscowośc i podmiejskich.

Wichrzenia komunistyczne 
w Meksyku.

M EK S Y K . K o m ite t  o b ro n y  p ro le ta r-  
ja tu  za po w ie dz ia ł  na 21 lu tego  z w o ła ­
n ie  k o n g re s u ,  ce lem  u tw o rzen ia  je d ­
no l i tego  f ro n iu  robo tn iczego . Kongres 
ten  ma stać pod p rz e w o d n ic tw e m  ko- 
m u n is ty c z n e m .

W  T a m p ic o  spow odu  dem onstracy j 
k o m u n is t .  p rzec iw  rządow i doszło do 
k rw a w y c h  roz ruchów . D e m o n s tra n c i  o 
tw o rz y l i  o g ie ń  z rew o lw e ró w  do s t r o n ­
n ik ó w  rządu . P ięc iu  lu d z i  pon ios ło  
ś m ie rć ,  a 1S o d n io s ło  rany.

Tragiczna ucieczka obłąkanego 
żołnierza.

L U B L IN .  E ksko r to w a n y  z W arsza ­
w y  z C e n tru m  W yszko len ia  S a n i ta rne ­
go, ch o ry  u m y s ło w o  żo łn ie rz  D o m in ik  
C u ryszk iew icz ,  m ieszkan iec  wsi H u ta  
B o ro w s k a  w pow . lu b e ls k im ,  w czasie 
p rze cho dze n ia  na s tac j i  k o le jo w e j  w 
L u b l in ie  z poc iągu  do poc iągu —  rz u ­
c i ł  się nag le  do u c ie c z k i  i w pad ł pod 
p rze jeżdża jący  w ty m  czasie poc iąg . 
C uryszk iew icz  d ozn a ł  obc ięc ia  nog i.

Angielskie Hollywood
w płomieniach.

LO N D Y N . W czora jszej nocy  w stu- 
d jach k in e m a to g ra f ic z n y c h  „ B r i t is h  In ­
te rn a t io n a l  P ic tu re s ” , m ieszczących się 
p rzes trzen i 5 ha w Elstree w h rabs tw ie  
H e r t fo rd ,  w ybu ch ł  g roźny  pożar O g ień  
szerzy ł się z taką  gw a łtow nośc ią , że 
zo s ta ły  wezw ane w szys tk ie  oddz ia ły  
s traży pożarnych  r  o ko l ic y .

Pożar s t ra w i ł  5 a te l ie r ,  z k tó rych  
w 3 b y ły  już zm on tow a ne  w nę trza  do 
o d b y w a ją c y c h  się w c iągu  dn ia  zd jęć. 
S p łoną ł również tea tr  p oka zow y  d la  f i l  
m ó w  ekspe rym en ta ln ych .

A te l l ie r  b y ły  w ybu do w an e  przez 5 
la ty  za cenę 350 tys. fu n t .  szt. i zao ­
pa trzone w now oczesne  ins ta lac je  
d źw iękow e .

2000 ro b o tn ik ó w  i u rz ę d n ik ó w  p o ­
zosta ło  bez pracy . S tra ty, s p o w o d o w a ­
ne przez pożar są o lb rz y m ie  O f ia r  w 
ludz iach  n ie  by ło.

I  Kino „LUNA” I
g g j  R e p re ze n ta c y jn y  Kino -  T e a tr  w C zęs to c h o w ie , g s

J e d yn y  f i l m  po lsk i ,  z a k u p io n y  „ n a  
^  p n iu “  p rzez  n a jw ię k s z e  ek ra n y  

Ą m e ry k i  i E u ro p y !

® D0DEK NA FRONCIE
W s p a n ia ła  sa ty ra  

f fU  n a w  o j n ę e u ro p e js k ą .

U d z ia ł  w  tym  f i lm ie  b ie rz e  k w i a t  
^  a k to rs tw a  po lsk iego :  A d o l f  D y m -
j f ó  s z a ,  M .  Z n i c z ,  A l i c j a  H a ' a t n a ,  
z ł  J ó z e f  O r w l d ,  H e l e n a  G r o s s ó w n a  

iW C y b u l s k i ,  M .  Ć w i k l i ń s k a ,  W .  
w  G r a b o w s k i ,  J .  S o k o ł o w s k a  i  in n i .
M ------------------------------------------------------^  P oczą tek  seansów  o g o d z in ie  ó 5 
$ 0  O s ta tn i  seans o g o d z in ie  9 .1
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Kaprysy pogody w  Nowym 
Jorku.

NÓWY JORK.  Według  przewidywań 
meteo ro log icznych ,  chłody,  pan u jąc e  w 
S ta n a c h  Z je dn oczonych ,  n ie  dosz ły  jesz 
cze  do p u nkt u  ku lminacyjnego

W dniu wczora jszym po si lnych o p a ­
da ch  śnieżnych,  nas tąp i ła  gwał towna  od 
wilż, wskutek  czego ul icami  płynęły s t ru  
mienie  wody. Nicstopnia ły śnieg za tkał  
otwory kana łów,  wobec  czego  woda  z a ­
t rzymał a  s ię na ul icach ,  tw orząc  gdz ie ­
n iegdz ie  olbrzymie kałuże.  Nocą  mróz  
powróć I i wszystkie te  k a i u z e ' z a n w z h  .

W lilio  wierszach,
— W d n iu  10 b .m , j ako  w d n iu  

św ię t a  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  i 16 ej rocz 
nicy o d z y s k a n i a  d o s t ę p u  d o  m o rza ,  
o d b y ła  s ię uroczys toś ć  p o ś w i ę c e n i a  no  
w e g o  g m a c h u  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  w 
W a r s z a w i e  przy ul. W awe lsk ie j .

— Były w ic e m i n i s t e r  w o j n y  w rzą 
dz ie  p e k i ń s k i m  C h a o  Y en-S u  z o s t a ł  roz 
s t r z e l a n y  za u t r z y m y w a n i e  d o m ó w  gry 
i pa la rn i  o p j u m .  J e d n o c z e ś n i e  z n im 
rozs t r ze lan o  4  i n n e  osob y .

—  P o d s e k r e t a r z  s t a n u  w M in i s t e r ­
s tw ie  Pocz t  i T e le gr a fów  inż.  Fr. Drze  
wiecki  n a  w ła s n ą  p r o ś b ę  zos ta ł  p r z e ­
n ie s io ny  w s t an  s p o c z y n k u .  Na  jeg o  
m i e j s c e  zos ta ł  m i a n o w a n y  ppłk.  T a ­
d e u s z  f l rga s iń sk i ,  d o t y c h c z a s o w y  d y ­
r e k t o r  o k r ę g o w y  poczt  i t e le g ra fó w  w 
W arsz awie .

—  f l r k t y c z n a  z im a  w ś r o d k o w y m  
z a c h o d z ie  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  t rwa  
w da lsz ym  c i ągu .  W czas ie burzy  z im o 
wej 20 o s ó b  z m a rz ło  na  śm ie rć .

—  Ol b rz ym i  p o ż a r  w Elst ree ,  k t ó r e ­
g o  ł u n ę  w id z ia n o  w p r o m i e n i u  wie lu  
k i lo m e t r ó w ,  zn iszczył  na j le ps ze  n ad z i e  
je b r y t y js k ie g o  p r z e m y s ł u  f i lm ow ego.

k r o n i k a!
KALENDARZYK

Ś r o d a  12 l u t ego .  E u l a l j i  P.
W schód  »tońca o g. 6 58. Z achód  o g. 16.41.

Nocne dy iory  antek.
W  n o c y  z w t o r k u  n a  ś r o d ę :  Nowy R y ­

ne k ,  A le j a  W o l n o ś c i .
W  no cy  a  ś r o d y  n a  c z w a r t e k :  S t a r y  Ry  

ne k ,  S i e d m i u  K a m ie n i c .

Nowy wicewojewoda kielecki. '—
D o t y c h c z a s o w y  w i c e w o j e w o d a  kileecki ,  
p Wi tkowski ,  us tąp i ł  i ob ją ł  s t a n o w i ­
sk o  s ta r o s ty  p o w i a t o w e g o  w B usku .

N a  je g o  m i e j s c e  d e k r e t e m  p m in i ­
s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w i c e w o j e w o ­
d ą  k ie le ck i m  m i a n o w a n y  zos ta ł  p. S t e ­
fan  B ien ie ws ki .

N o w e m u  w ic ew o je w o d z ie ,  k tóry  o b ­
jął już  u r z ę d o w a n i e ,  zos ta l i  p r z e d s t a ­
wieni  n a c z e ln i cy  w yd z ia łó w  U rz ę d u  
W oj e w ó d z k ie g o .

Zmiana na s tanow isku  kom en­
d an ta  policji wojw. kieleckiego. —
Na m ie js c e  d o t y c h c z a s o w e g o  k o m e n ­
d a n t a  w o j e w ó d z k i e g o  policji,  insp.  Gra 
b o w s k i e g o  m i a n o w a n y  zos ta ł  k o m e n ­
d a n t e m  policj i  w o j e w ó d z t w a  k ie leck ie  
go  i n s p e k t o r  J a n  P ią tk iewicz ,  j e d e n  z 
na jz dol n ie j sz ych  o f i ce ró w s łużby  ś l e d ­
czej  w Polsce .

Nowy Inspek tor pracy w Czę­
stochowie. J a k  s ię  dowiadujemy,  w 
najbl iższych dn ach  nas tą p i  zmiano  na 
s ta now isk u  inspektora  pracy  w C z ę s t o ­
chowie .

Dotychczasowy in sp ekt o r  inżynier  
Wi told Wasilewski o t r z y m a ł  n o m i n a c j ę  
na s tano wisko  inspektora  pracy VIII o b ­
w odu  st. m. Warszawy,  n a s t ę p c ą  zaś  
jego  na s tanowisku  inspek tora  pracy w 
C zęs tochow ie  miano w any  zos t a ł  inż. 
Wies ław Kuliczkowski,  obwodowy i n s p e ­
k to r  z Kielc

Opuszcza jący  nasze  mias to  in sp ek to r  
Wasi lewski  do Częs tochowy m ianowany 
zos ta ł  w lu tym 1925 r., a w ięc  zgórą 
lat  11 spędz i ł  na t r u d n e m  i odpowie- 
d z l a in e m  s t a n o w i s k u  p o ś re d n ik a  5 u r z ę ­
dowego r o z je m c y  sporów między  p r a ­
c o d a w c a m i  a ś w i a t e m  pracy,  sk u p ia ją ­
cym wie lo t ys ięczne  rz e s z e  robot n ików.  
A że te ren  częs to chow sk i  nie na leży  do 
ła tw yc h  i s to sunki  m ię dz y  ob ie m a  s t r o ­
nami  c zęs t o k ro ć  odbiega ją  od pa tr ja l -  
cha lne j  s ie lanki,  więc 1 u rz ą d  i n s p e k t o ­
ra pracy  w C zęs to ch o w ie  wciągu tych 
lat  11 nie był  wygodną  synekurą ,  zwła 
szcza  za ś  w la tach kryzysu,  mi łościwie  
do ty ch czas  nam ponującego ,  gdy ns  tle

H i  i i j  potrali odgadnąć Iw a p r c y s M ?
tylko najs łynniejszy Jasnowidz-Grafo log  W O M O U T H  

b-- Mist rz  Międzynarodowego Ins tytutu Wiedzy Ta j emne j  
Pr..T, uznany jako wszechświatowy f enomen ,  dysponuj ący mocą  
i  suges t j i i  magne tyzmu  oraz jasnowidzen ia  na odległość.

Przy pomocy  s ł ynnego i j edynego na kuli z iemski ej  Med-  
jum „TAMAHRY”, które pos i ada  nadprzyrodzony dar  p ro ­
mieniowania  i wysyłania f lu jdu as t ra lnego,  w t r an sie  jasno-  
widzi bez  różnicy odda l en i a  za pomocą kon t ak tu  p isma  

i ki lku włosów,danej  osoby.
Odkrywa wszelkie  t a j emn ice  życiowe k a ż d e g o ,  o d g a d u j e  przesz łość ,  t e r aźn i e j s zość  i p rzyszłość  
opracowu je  horoskopy i analizy grafologiczne .  Da j e  możnoś ć  zdobyc ia  miłości  pożądanej  o so ­
by, r ady  i wskazówki ,  odzwyczaja od wszelkich nałogów. Od n a jd u j e  zaginione osoby. Med jum 
„TAMAHRA“ j e s t  n ieomylne .  Zes tawia  w  t r an s i e  szczę ś l iwe  i pewne większej wygranej  N-ra 
losów, wskaże  gdzie t akowe można  nabyć.  .

Napisz  natychmias t  do mnie,  podaj  pytania,  s tan ,  da t ę  urodzeni a,  załącz k i lka wło­
sów i 1,— zł. znaczki  pocz towe na  koszta  przesyłki ,  a o t r zymasz  w p rzec i ągu  4-ch dni  odem-
nie do k ł adne  przepowiedni e -horoskop ,  który wprawi Cię  w podz iw  i zachwyt .

Medjum „TAMAHRA" wyb ie rze  dla Ciebi e w t r an s i e  szczęśl iwy JNr. losu,  który pod
gwaranc jąbędz i e  wygrany.  Ot r zymasz  o d e m n i e  prawdziwy klucz nowego życia,  który p rzyczy­
ni s ię do poprawy Twego bytu ma ter j a l nego i z adowoleni a  d u c h o w e g o .  Wiele wie lk i ch  wygra­
nych,  to owoc mej  pracy,  dla t ego też  każdy zwracający s ię do mnie dz iękuj e .  _
Pisz  j e s zcze  dziś  do m n i e n a  ad re s :  J a s n o w id z  WOMOUTH K ra k ó w ,  Lubicz Nr. 22 m. 2.

Bezpła tnych horoskopów nie wysyłam.

F i r m a W. SZPIGELMAN E g z y s t u j e  od  
  r. 1887

I Aleja Nr. 8
Ma zaszczy t  z a w i a d o m i ć  WP. ,  że z d n i e m  1 l u t e g o  r. b. sk lep  

na sz  m i e s z c z ą c y  s ię przy ul.  P. Marji Nr. 8, zos ta ł  p r z e n ie s io n y  do 
n o w e g o  loka lu  przy ul. P. Mar ji  Nr. 14.

P o l e c a :  Szkło,  p o r c e l a n ę ,  ż y r a n d o l e  i p la te ry  po  c e n a c h  n a d e r  
n iskich.  Z okazj i  p r z e n i e s i e n i a  s k l e p u  u d z i e l a m y  na  w sze lk i e  t o ­
w a r y  d o  d ni a  15 lu te g o  s p e c j a l n y  ra b a t .

Z p o w a ż a n i e m  W. SZPIGELMAN 
Częs tochowa,  I Aleja nr, 14.

nieodzowny ch  wypo wie dzeń  1 redukcj i  
prr.cy cz ę s to  dochodz i ło  do ost rych  
konf liktów,  do s t ra jkó w zwykł ych ,  w ł o ­
skich i n a w e t  t .  zw. „ p o ls k i ch” , czyli 
okupacyjnych.

Wystarczy  powołać  s ię na  os ta tn ia  
2 lata,  z d ługo t r w a łem i  s t ra jk am i  w P a ­
pierni,  u P e l t z e ró w  i na  C zęs tocho-  
wlance .

Inspekto r  Wasilewski  za każdym r a ­
zem,  gdy życie s tawia ło  go w obl iczu 
podobnych  za ta rgów,  dok ła da ł  wsze lkich  
s ta rań  w k ierunku jakna jszybsze j  l ikw i­
dac j i ,  do b rze  zda jąc  sobie  sprawę,  j aka 
o lbrzymia  s u m a  c ie rp ień  dla j e d n e j  s t ro  
ny i s t r a t  dla drugie j  kryje s ię  w tern 
pros tem,  zwięz łem i jak grom kró tk iem 
słowie „ s t r a j k ” .

To też  obe cnie ,  gdy inspektor  W a s i ­
lewski  roz s ta je  s ię  z C z ę s to c h o w ą  po 
tylu la tach  ciężkiej ,  ż m u d n e j  i rz ad ko  
d o b r e m  s ło wem  nagradzane j  pracy o b y ­
dwie  s t rony ż e g n a ją  go  z j e d n a k i e m  
u c z u c i e m  żalu.

P. insp. Was i lewskiemu życzymy p o ­
w o d z e n ia  na  nowym od po w ied z ia ln em  
p o s t e r u n k u  pracy.

Uruchomienie p rzedszko la  przy 
ul. W arszaw skiej. W tych dn ia c h  po 
chwilowej prze rwie  ponownie  zos ta ło  
u r u c h o m i o n e  mie jsk ie  przedszkole  przy 
ulicy Warszawskie j ,  do k tór ego  u c z ę s z ­
cza około 40 dz iec i  w wieku  przed-  
szkolnem.

Nowe ceny pieczywa.
Wczoraj  w ie czor em  w Magist rac ie 

pod  prz ewodn ic tw em  ławnika  J a r z ę b lń -  
sklego odbyło się pos iedzenie  jednej  z 
dwóch sekcyj  komisj i  Cennikowej,  a mia 
nowic ie  sekcj i  do  r egulow an ia  cen  mąki  
i p rze tw orów  mącznych .  W zeb ra n i u  u- 
dz ia ł  wzięli  p r zeds tawic ie le :  p r o d u c e n ­
tów w osoba ch  r e p rezen ta n t ów  *chrześ-  
c i jańsk iego i żydowskiego cec h u  p i eka­
rzy, konsum entów,  rolników, młyna rzy ,  
policji o raz  władz  pańs twowych i s a m o ­
rządowych.

Pr zew o d n ic zący  zeb ran ia  po odczyta  
niu tabe li  porównawczej  cen,  z której  
wynika,  że jeśli  chodzi  o ceny pieczywa,  
C zęs tochow a jes t  na jd roższ em  m i a s t e m  
w c a l e m  wo jewództwie  k ieleckiem,  —  
zaape lował  do  przeds tawic iel i  obu  c e ­
chów,  aby s am or zu tn ie  dobrowoln ie  ob 
niżyli ceny.

W odpowiedz i  na  apel  t en  p iekarze  
oświadczyl i ,  że mogą  obniżyć c e n ę  chle 
ba z 25 na  24 grosze  za ki logram. P r z e  
wodniczący  jedn ak  obniżkę  tę  uzna ł  za 
n iewys ta rcza jącą ,  w o b e c  czego  p iekarze  
ponownie odbyl i  k rótką  n a r a d ę  i w wy ­
niku jej zgodzil i  się obniżyć c e n ę  chle-  
ba  z mąki  50-proc- pr zemia łu  z 25 do 
23 groszy, bułki  zaś  z 60 groszy do 5 4  
groszy za klg. p r zyczem  bułk a  cz t e r cg ro  
szowa m a  ważyć  7 dkg  , a ośmiogrosz o  
wa 14 dkg.

Kara za odm ow ę pomocy poli­
cji. W e d ł u g  u s t a w y  o policj i  p a ń s t w o  
wej —■ k ażd y  o b y w a te l  m a  o b o w ią z e k  
przyjśc ia  z p o m o c ą  policji,  o ile t a k a  
p o m o c  jes t  n ie z b ę d n a .  O s t a t n i o  z a n o ­
t o w a n o  w W a r s z a w i e  w y p a d e k  zwróce -
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nia  s ię  po l ic jan ta  d o  dozor cy  d o m u  o 
p o m o c  w o d p r o w a d z e n i u  d o  kom is a r  
ja tu  n i e l e g a l n e g o  h a n d l e r z a  u l icznego .  
Do zorc a  ukr y ł  się o d m a w i a j ą c  p o m o c y  
policj i .  Po l ic jan t  z robi ł  n a  n i e g o  d o ­
n ie s i en ie ,  a s t a r o s t w o  gro dzki e  skaza ło  
d o z o r c ę  za n i e u d z i e l e n i e  p o m o c y  po l i ­
cji n a  b e z w z g l ę d n y  21 d n i o w y  aresz t .

Naśladowcy
w zo rów  hi t le rowskich .

W ub.  n iedz ie lę  rodzimi  n a ś la d o w c y  
os ła wio ny ch  n a  cały świa t  wzo ró w Trze 
ciej  Rzeszy za in scen izowal i  g r o t e s k o w ą  
s z o p k ę  na  ry n k u  w K rzepic ach  rozpa la  
jąc  s t o s  w chwil i ,  g d y  ludz ie  wychodzil i  
z n a b o ż e ń s t w a .

Na s to s i e  s p a l o n a  zo s t a ła  d o ś ć  n ie  
z d a r n i e  s k l e c o n a  kukła ,  k tóre j  g ł ow ę 
o z d o b i o n o  m a ł ą  c z a p e c e k ą ,  j a k ą  zazwy 
czaj  n o s z ą  o r to d o k sy jn i  żydzi .  N a s t ę p  
n ie  przy ok rz y k a c h  rozbawio ne j  g a w i e ­
dzi „ p u b l i c z n i e ” r z u c o n o  na  s to s  p o  
j e d n y m  n u m e r z e  „Kur jera  P o r a n n e g o ” 
i „ I lu s t r o w a n e g o  Kur je ra C o d z i e n n e g o ”.

W id o w is k o  to  t r w a ło  k ilka  m in u t .  
N i e m ą d r ą  tę  h e c ę  p rze rw ała  Inge re n  
cja policji ,  k t ó r a  sp i s a ła  p ro t o k ó ł  prze 
c iw k o  k i l k u n a s t u  r e ż y s e r o m  szopki ,  
m.  in. również  k i e ro w n ik o w i  m i e j s c o ­
wej  p l aców ki  Str.  Nar.  O r ł o w s k i e m u .  
N a le ż y  zaznacz yć ,  że wyże j  wyżej  w y ­
m i e n i o n y  Or łowsk i  n i e m a  nic w s p ó ln e  
go  z w ła śc ic ie le m  a p t e k i  w K rzep i ­
c a c h  p.  m g r .  K o n s t a n t y m  O r ło w s k im .

W płaty  na cele m orsk ie  nie u s ­
ta ją .  Z a m ia s t  udzia łu  w balu,  który się 
n ie  odbyt ,  wpłynęły w da lszym ciągu do 
browolne  ofiary na ce le  morsk ie  od n a ­
s tępu jący ch  osób:  dyr.  J .  B a ranow sk ie ­
go, p. M. Aywase,  p. K. Dominikowskie-  
go, p. L. Gernbarzewskiego ,  p. P.  Klecą,  
p. J. Oczki ,  p. A. Bogacza ,  p. S. S tęp o  
ra,  p. Wysockiego,  p. A. Wierzbickiego,  
p. L. Kowalczyka ,  p. C. Toczyłowskie j ,  
p.  A. Redłowskiego ,  p. W. Ziel ińskiej ,  
p.  M. Jak lewiczówny,  sędz iego  W. S k a l ­
skiego,  dyr .  Rozenberga ,  p L Sokal i ,  
dyr.  Czerwińsk iego,  p. Z. Górzyńskiej ,  
nacz.  I. Cel larego,  p. Z. Musika,  nacz .  
Nadolsk iego,  dr.  Z. Lubczyńskiego,  s ę ­
dz iego  Swital sk iegc ,  dr ,  J .  K lu czew sk ie ­
go, p Kowalskiego,  dyr.  L, Smólsk iego ,  
dyr.  W. P łodowskiego,  prof. Mqkoszy, 
dyr.  W. Goguta,  prof. Burs t ina ,  p. Widu 
chowskiego,  p. Szymkowiaka,  me c .  Idź- 
kowskiego,  dyr. Bolkowskiego,  mec .  Dziu 
bińskiego,  dr.  Ja ronia ,  p. J .  Lewkowicza,  
m e c .  Gruszczyńskiego ,  dr.  St .  Pa rczyń-  
sk iego,  kpt.  Górn ikowskiego ,  p. Wyrzy­
kowskiego,  p. J .  Kosska,  p. M, Cielaw-  
ków, kom. Ciesielskiego,  p. A Ż e la z o w ­
skiej  insp. Orm ańczyk a ,  dr. Bogu ckie­
go, inż. S t r okołowskiego ,  mjr .  D m o w ­
skiego,  p. F. Grzechnlka ,  s ta ros ty  B- Ro 
gowskiego,  p. Bulskich,  p. Swięcklch ,  
d r .  Kohna,  p. Himmlo ,  p. A Redłow­
skiego, inż. Wasi lewskiego,  p. Neryngów,  
p. R. Zenkierto ,  inż. S łonimskich ,  p. Szu 
kiewiczów,  p. Fazana ,  p. Za jączkowskich,  
p. Ziemby, p. Ogłazy,  inż. Kiszyna, dr .  
Bs tawji ,  dr. Muszyńskiego,  mec .  Hassen  
feldów,  p. S. S tankiewiczów,  dr  Błago- 
widows,  dr.  Pe t ryka ta ,  dyr.  de  Hagenu,

dyr. Redera ,  p. Laskowskiej ,  p. Lewy‘ego, 
p. M. Markowskiego,  dr.  Z a n d a ,  p. Korn 
golda,  inż. Wieczorków,  p. Idzikowskiej ,  
p. Śl iwińskich,  p. Gromadecfcich ,  d r  Ta 
l ikowskiego,  p. Sm oczarsk iego ,  dr.  B r a ­
ma, d r .  Grzybowskiego,  p. Millerów, dr. 
Borkowskich ,  dr .  S to larzewiczów,  p. Koh 
nów, mec.  Haftki,  dr .  Wolberga ,  dr. Ko­
narskich ,  dr. Szaniawskich ,  p. Hel lma-  
nów, p. Pluc ików, dr.  Wasi lewskich ,  
me c .  Chołdyków.  p. M. Krzemińskiego,  
p. H. Grochulsk iego ,  p | M .  Ful lmanów, 
p. Browarskiej ,  p.R. Szmidta ,  p. S.  Mo- 
lickiego, p. P. Barańskiego,  p. Z.  Ocie 
py, p. K. Berżanki ,  p. Z. Zaniewskie j,  p. 
J .  Janika ,  dyr.  Tomaszewskiego ,  dr. Se  
comskiego,  mec .  P leb anka ,  sędz iego  Kos 
sa,  dr .  Or lińskiej ,  mec .  Pohor i i le ,  dr.  
Wiszniewskiego,  p. M. Dziel ińskiej ,  p. S. 
Se if r ieda ,  p. Z. Bogusławskich ,  p. C z e r ­
wińskiej ,  p. Klimkiewiczów,  p Bauerów,  
p. Gątk iewiczów,  płk. Czapl ińskich ,  mgr.  
Sikorów, dr.  Szwedowsk ich ,  p. Dawido- 
wieżów, mec .  Gais le ra ,  p. Nawarówr.y,  
p. Znamie rowskie j ,  inż. Bie łobrzeskich ,  
inż. Brykalsklch,  p, Ar tymiaków,  dyr.  R. 
Markowiczów,  dr. Kahla,  dr. Rozenowl- 
cza,  dr .  Ja s iń sk ie j ,  adw.  Kuleją,  p. J ę ­
drze jewskiego ,  p. K. Pertk iewiczów,  dr.  
J.  Natkańskle j ,  dr.  Pi l tza,  p. K. Jędrze j -  
czyków, p. Łebka ,  dr.  S.  Bil ińskiego,  p. 
Gizińskiej ,  p. Szwarczewskiego ,  p. T. 
Krzyżanowskiego,  p. Górskiego ,  mec.  
Krauskopfa ,  dyr. Naze ,  p. Grzywińskie 
go, p. Głąba ,  p. Grabowskiego  z Jui jan-  
ki, dr.  W. S ic ia rza,  nacz .  Dziekana ,  nacz .  
Rzepki,  kpt.  Żabskiego,  p. Moczydłow­
skiej  i dyr .  Z. Markowicza .

Z sobotn ie j zabaw y prawników.
Sobotn ia  z ab aw a  prawników nie s p r a ­
wiła n ikomu zawodu.  Było to do pr aw ­
dy na jświe tn ie j sze  zebran ie  towarzyskie  
te go roc znego  karnawału  w n a s z e m  mie 
ście-

Należy zano tow ać  gremja lny  n iem al  
udz iał  całej  mie j scowej  magis t ra tury  z 
w p rezesem  S. O. Kellerem na czele ,  
wielu sędz iów  zamie jscowych,  m. in. s ę ­
dziego Apołlowc z P io t rk owa oraz l i cz ­
ny udz ia ł  palestry i eli ty mie jscowej  in­
tel igencj i .

P łeć  p iękną  r e pr ezen to w a ło  m nó s t w o  
s t ro jnych  pań.

Z a b a w ę  rozpoczę to  t radycyjnym p o ­
lon ezem .  Powagi  i świe tn ośc i  dodawały  
zabawie  z ogniem i werwą tańczone  s t a ­
ropolskie  ta ńce ,  a p r zede w szys tk ie m  t a ­
n iec  na d  ta ń c a m i  m azur  i siarczysty o- 
berek .

Kulminacyjnym m o m e n t e m  był pe łen  
s ta ro św ie ck ie go  wdzięku kotyljon,  w k t ó ­
rym wzięło udz iał  k ilkadz iesiąt  pań i 
panów,  uo rde rowanych  e fek townemi  o d ­
znakami

Przy dźwię ka ch  do sko na łego  zespołu  
m u zve zne go  i w migot liwej  poświacie  
barwnych  re flek torów zabawa w wyśm ie ­
ni tym nas t ro ju  i n i e s la b n ą c e m  napięc iu  
h u m o r u  przec ią gn ę ł a  s ię  do  późnego 
świ tu  z imowego poranka  i zakończyła  
się b ia łym m azure m .

Ze Związku Pań Domu. W środę ,  
12 b.m., o godz.  17-ej,  w lokalu Związku 
(Ki lińskiego 13) od bę dz ie  s ię  odczy t  
d ra  Grzybowskiego  p. t. „Naukow e pod 
stawy przyrządzania  p o t r a w ” (Gas t r o t e -  
chnika)

W s tę p  dla  cz łonkiń  i osób  pos t ro n ­
nych.

/

R o d z e ń s t w o  i R od z in a  b.p.  F a b j a n a  
K ohn a ,  z m a r ł e g o  dn ia  3 l u t e g o  1936 r. 
w Szpi ta lu  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n ­
nośc i  dla Ży d ó w  w C zęs t o c h o w ie ,  sk ła  
d a  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  S z a n o w ­
n y m  P a n o m  L e k a r z o m ,  Zarządowi  Szpi  
tala,  P i e l ę g n i a r k o m  i P e r s o n e l o w i  za 
s t a r a n n ą  i t roskl iwą  o p i e k ę  i of a ru je  
na  rzecz  Szpi ta la  złotych dwieśc ie .

Of ia r a  w g o t ó w c e  w p ł a c o n a  z o s t a ­
ła d o  Kasy szpi ta lne j .
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A p a l do serc miłosiernych. Jed
nem z najważnie jszych zagadnień po­
m ocy bezrobotnym  i ich rodzinom  sta 
je sie kwestja odzieży.

W skutek braku odzieży tys iącznym  
rzeszom najb iednie jszych zagraża kląs­
ka mrozu i chorób. Pragnąc choć w 
drobne j cząści zaspokoić potrzeby n a j­
uboższych z grona bezrobotnych. Ko­
m ite t N iesienia Pom ocy b iednym  dzie 
c iom  i bezrobotnym  organizu je  w cza­
sie od dnia 13 lutego do dn. 22 lu te  
go zb ió rką  odzieży i o fia r na odzież. 
Na te ren ie  całego m iasta upoważn ieni 
kwestarze zwrócą sią do o fia rności spo 
łeczne j.

K om ite t Funduszu Pracy m. Cząsto 
chowy i K o m ite t N ies ien ia  Pomocy 
b iednym  dziec iom  i bezrobotnym  w 
Cząstochow ie zwraca sią z gorącym  a- 
pelem  do społeczeństwa z prośbą o 
przygotow an ie odzieży i przyjście z po­
mocą o fia rom  k ląsk i bezrobocia i 
z im y.

0 plantacje miejskie na Ostat­
nim Groszu. Zarząd M iejski, w trosce 
o utworzenie rezerwuarów zieleni w je- 
dnej z upośledzonych.pcd tym Wzglądem 
dzielnic, a m na Ostatnim  Grcszu, za­
interesował się odbywającą się obecnie 
na O statn im  Groszu parcelacją terenu 
t. zw. Murowna na Ostatnim  Groszu, na 
leżącego do sukcesorów zmarłego przed 
k ilku  la ty Izraela Rozenbauma, w łaści­
ciela majątku Błeszno. W związku z tern 
kolegjum Zarządu M iejskiego na ostat- 
nlem swem posiedzeniu rozpatrzyło spra 
w ;  wykupu gruntów z tych terenów ce 
lem utworzenia tam plantacji m iejskich. 
Po krótk ie j dyskusji bliższe rozpatrzenie 
te j sprawy przekazano specjalnej kom isji 
w składzie 4 ław ników  i inżynierów 
m iejskich. Komisja w najbliższej przy­
szłości przedstawi plenum Zarządu M ie j­
skiego konkretne wnioski w sprawie na­
bycia gruntów na Ostatnim  Groszu.

Rozporządzenie o noszeniu! han 
dlU bronią białą. Jak się dowiadu­
jemy, w najbliższych dniach ogłoszone 
ma być w Dzienniku Ustaw rozporzą­
dzenie m inistra spraw wewnętrznych, 
wojskowych i przemysłu 1 handlu o po­
siadaniu i noszeniu broni bia łe j oraz o 
ograniczeniach handlu bronią.

Według tego rozporządzenia posia­
danie broni b ia łe j, jak szable, bagnety 
itp ., nie będzie niczem skrępowane, na­
tom iast noszenie je j będzie uzależnione 
od pozwolenia władz.

Ponadto przedsiębiorstwa handlu bro 
nią nie będą mogły sprzedawać broni 
notorycznie używanej przez elementy 
przestępcze, jak np. kastetów, bokserów 
metalowych, broni ukrytej w laskach itp.

Sprawa z oskarżenia Wójcika.
Na dzień dzisiejszy na godz. 11 rano 
wyznaczony był przez Sąd Grodzki 
te rm in  ogłoszenia w yroku  w sprawie
0 pobic ie Janusza W ójcika.

W yrok n ie  został jednak ogłoszony, 
a lbow iem  rozpatru jący tą sprawą sę­
dzia Leszczyński zarządził wznow ienie 
postępowania dowodowego, przyczem 
postanow ił zbadać dodatkow o następu 
jących św iadków , przesłuchanych już 
na poprzednich posiedzeniach

Fatygą, M adlera, oraz Mastalerza
1 Sawickiego. Na tyąh ostatn ich dwóch 
św iadków pow oływ ał sią bow łem  oskar 
życie l p ryw atny w toku  przewodu są 
dowego.

Zawiadomienie.
Niniejszem  podajem y do ogólnej w ia ­
dom ości, |ż e  by ły  nasz subko lekto r p. 
ANSZEL BORZYKOW SKI przestał być 
naszym subkolektorem  i od początku 
35 lo te rji n ie ma n icwspólnego u naszą 
ko lektu rą , wobec tego pros im y wszyst­
k ich  naszych K lijen tów  o bezpośrednie 

zwracanie sią do ko le k tu ry

S. H a f f t k a  i S. Borzykowski
(ALEJA  2, TFLEFON 19-13, 

oddzia ł Warszawska 9),

a rzeczywistość!Nie cud
SŁYNNY JA S N O W ID Z  OSOW 1CKI Z  WARSZAWY przew i­
dział główną wygraną loterji premjowej za pomocą klucza 

wibracyjnego, gdzie kupić szczęśliwy los.
Wyświetla najbardziej zawikłane sprawy miłosne, handlowe, 
spadkowe. Ostrzega przed pseudo - jasnowidzam i, którzy 
szumnie się ogłaszają i wykorzystują Publiczność, nie ma­

jąc żadnego daru Bożego.
Tylko przez krótki czas ofiaruje dla dobrn ogółu, każdemu 
horoskop przyszłości do 39 roku kalendarzowego tylko za 5 

natomiast bez horoskopu 1.50 zł. znaczkami bez żadnych 
dopłat. Prześlij datę urodzenia i im ię matki.

K ra k ó w , u l.  Tom asza  15 m  2.

zł

WSZYSTKIE ZAWODY
Fórtuna nie zapomina o żadnym za­

wodzie i obdarza swemi wzglądam i za­
równo pracow n ików  um ysłow ych, jak  i 
fizycznych, ro ln ikó w , przem ysłowców, 
kupców, rzem ieśln ików .

Przedstaw icie lam i rzem iosła są np. 
pp. Edward K o lick i, malarz poko jow y 
i A leksander M ielczuk, piekarz, oby­
dwaj zam ieszkali w W o łom in ie  pod 
Warszawą. Nabyli on i do sp ó łk i ćw ia rt­
ką losu Nr. 173404, na k tó ry  w IV ej 
k lasie 34-ej Lo te rji padło 50.000 zł. 
Każdy z n ich  o trzym ał po 5.000 zł.

P. 5 tan is ław  W ojda, zam ieszkały 
przy ul. M iodow ej 11 w W arszawie, 
jest żywym dowodem , iż wiara licznych 
graczów, że kom in ia rz  przynosi szczęś­
cie, ma swoje uzasadnienie —  sam 
bow iem  jest kom in ia rzem , a na los, 
przez niego posiadany, padło 1.000 z ło ­
tych.

P. W ojda ma nadzieją, że w 35 ej 
L o te rji, k tó re j c iągn ien ie  1 ej klasy roz 
pocznie sią 20 bm., napewno wygra 
znacznie w ięcej.

Sprawa odzyskania wkładów
z b. kas państwowych rosyjskich.

Z działalności tymczasowego komitetu.

(A W .C H C M . fA R M ..A P . A G W A lJ K r  WARSZAWA

Swego czasu obszernie omawialiśmy, 
zapoczątkowaną akcję o odzyskaniu wkła 
dów pieniężnych z b. rosyjskich pań­
stwowych kas oszczędności.

Sprawa ta wywołała duże ząintcreso 
wanie wśród mieszkańców naszego m ia­
sta, z pośród których w ielu składało ple 
n ędze do kas państwowych rosyjskich.

Jak się obecnie dowiadujemy, tym ­
czasowy kom ite t organizacyjny zawią­
zany w Warszawie, na czele z p. Bator­
skim, w dalszym ciągu prowadzi tę ak­
cję.

Sprawa ta o tyle posunęła się na­
przód, że do obecnej chw ili około 25 000 
uczestników tych kas zgłosiło  form alnie 
swój akces do zamierzonej akcji.

Akcja ta prowadzona jest zupełnie 
bezinteresownie i bezpłatnie.

Chodzi jedynie o to, ażeby wkłady z 
b. kas rosyjskich wynoszące około 
1.500 000.000 zł., wpłynęły do kraju i 
przyczyniły się do zwalczenia kryzysu.

Wobec bardzo poważnej ilości zgło­
szeń posiadaczy wkładów, które to zgło­
szenia w dalszym ciągu codziennie licz ­
nie napływają. K om ite t postanowił niez­
w łocznie przystąpić do w łaściwej akcji 
Czynnej.

W związku z tern z łożył w dniu 20 
bm. na ręce wiceprezesa redy m inistrów  
i m in istra skarbu inź. Kwiatkowskiego 
m »m orja ł, poparty szczegółowem uza­
sadnieniem zarówno natury prawnej, 
jak i form alnej.

Kom itet, który zapoczątkował tę ak­
cję wzią ł odpowiedzialność ty lko  za pro 
wadzenie Sprawy, ale doprowadzenia 
akcji do skutku kom ite t nie może niko 
mu gwarantować.

Ostateczny wynik tych starań jest 
bowiem zależny od Sowietów (RSRR), 
czy będą one chcia ły wypełnić warunki 
trakta tu  ryskiego i zwrócić sumy, nale­
żące się posiadaczom książeczek oszczę 
dnlościowych.

Gdzie mają się rejestrować 
posiadacze książeczek.

W skład kom itetu tymczasowego 
wchodzą; Batorski Stanisław, naczelnik 
wydziału m inistwa skarbu w st. sp. — 
Warszawa, W ilcza 53 m 3, Guttmeyer 
Romuald, referent dyrekcji b. dróg nad­
w iślańskich w st. sp. —  Warszawa Ż ó ­
rawin 16, Sandecki Mieczysław, b. w ła­
ścicie l nieruchomości w Warszawie (K ru 
cza 2 3 )—Warszawa, Senatorska 3 m. 12.

Posiadacze książeczek oszczędnościo 
wych mogą zgłaszać pisemnie pod adre 
sem p. Batorskiego, Warszawa, W ilcza 
53 m. 3, następujące dane: nazwisko i 
im ię, dokładny adres, suma wkładów 
wraz z procentami, urzędowo zaliczony­

m i przez władze rosyjskie oraz ostatni 
przed opuszczeniem b. królestwa pol­
skiego nr. książeczki oszczędnościowej 
oraz nr. i nazwa kasy oszczędnościowej 
do które j wniesione były wkłady.

W yniki re jestrac ji ostatecznie kon­
centrują się w rękach p. Batorskiego 
Stanisława. W tym celu członkowie ko­
m ite tu  prowadzą i doręczają p. Bator­
skiemu wykazy zarejestrowanych osób.

K om ite t tymczasowy żadnej kore­
spondencji z osobami zainteresowanemi 
w tej sprawie nie prowadzi, osobiście 
nikogo nie przyjmuje i żadnych in fo r- 
macyj nie udziela.

Jednocześnie tymczasowy kom ite t 
zwraca uwagę, że gdyby ktoko lw iek z 
posiadaczy książeczek spotkał się z pro­
pozycją wniesienia jak ie jko lw iek choćby 
groszowej opłaty w związku ze sprawą 
oszczędności w b. rosyjskich kasach 
państwowych —  winien niezwłocznie 
meldować o tern po lic ji.

Burzliwe zajście
w barakach.

W dn iu  wczorajszym na ław ie o* 
skarżonych w Sądzie O kręgow ym  za­
s ied li S tanisław S łow ińsk i i W ładysław 
Z ygm unt Małolepszy.

A k t oskarżenia zarzucał im , że w 
dn iu  14 grudn ia  1935 r. przemocą w ta r­
gnę li do m ieszkania Józefa Krężla w 
barakach m ie jsk ich  i korzysta jąc z te 
go, że steroryzow any przez nićh Krę 
żel uc iek ł przez okno, w obecności 
znajdujących się w m ieszkan iu  d w o j­
ga drobnych dzieci Bogusława i lre n y r 
skradli z po rtm one tk i 76 zł. Czyn ten  
został zakw a lifikow any, ja ko  kradzież 
rabunkowa.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Terp lłow ski, w charakterze w o tan tów  
przy sto le sędziowskim  zasiadali sę­
dziow ie N akonieczny i M ille r, oskarżał 
pprok. S ch litte r, obronę w nosili adw. 
D. M arkow icz i Asz.

W św ie tle  przewodu sądowego oka 
zało się, że poszkodowany Krężel ba­
dany w k ilka  chw il po zajściu przez 
posterunkow ego p o lic ji, ani jednem  
słowem nie wspom nia ł o tern, że na­
pastn icy zrabowali pieniądze, wobec 
czego po lic jan t s tw ie rdz ił jedyn ie  fa k t 
w targnięcia  do m ieszkania i zdem olo­
wania urządzenia. Zam eldow anie zaś 
o zn ikn ięc iu  p ien iędzy złożone zostało 
następnego dnia. Wobec tego sad nie 
dał w iary tem u, że pieniądze zostały 
zrabowane i obu oskarżonych un ie ­
w inn ił.

_________Nr. 35

Krwawy spór w rodzinie. W dniu
wczorajszym  przed Sądem O kręgow ym  
stanęli bracia Moszek, Lew ek i Szła- 
ma W olm anowia, handlarze bydła, za ­
m ieszkali w Częstochowie przy u licy 
W arszawskiej.

P ierwszy z nich oskarżony b y ł o 
to, że w dn iu  19 kw ie tn ia  1934 r. za­
dał trwałe ka lectw o A b ram ow i N ie - 
w iem , raniąc go nożem  w ram ię, po 
zosta li zaś o udzia ł w te j bó jce, w to 
ku k tó re j ciężkie uszkodzenie c ia ła od 
n iós ł również i Moszek Enzel.

Rozprawie przew odniczył sędzia o- 
kręgow y Terp iłow ski, oskarżał pprok. 
S ch litte r.

W  toku przewodu sądowego okaza 
ło  się, że wszyscy uczestn icy owego 
zajścia są ze sobą skuzynowani. Do 
złagodzenia ostrza oskarżenia przyczy­
n iło  się ośw iadczenie poszkodowanych, 
że m iędzy n im i a oskarżonym i nastą 
p iło  już pogodzenie i w yrów nan ie  wza 
jem nych pre tensji, oraz op in ja  powoła 
nego w charakterze b iegłego dr. J a ­
błońskiego, k tó ry  stw ierdził, że d o m n ie ­
mane trw a łe  kalectwo Abram a Nie- 
w iem , okazało się zw ykłem  uszkodze­
niem  ciała.

W obec tak iego  obro tu  sprawy p rze d ­
staw ic ie l oskarżenia pub licznego w y ­
s tą p ił z w nioskiem  o um orzenie spra­
w y z am nestji.

Sąd p rzych y lił się do tego wniosku 
i sprawę um orzył.

Kradzieże. W łaściciel zabudowań 
przy ul. Lwowskiej 63. p. Józef Lasków 
ski spłoszył dwu złodziei, k t ó r z y  dobie­
ra li się nocą do jego stodoły. Wskazał 
nazwiska: Wacława Korkusińskiego i Ja 
na Mazura.

Również p. Tekla Gajownlk (N aru­
towicza 12) spłoszyła amatorów cudzej 
własności, którzy urwawszy kłódkę, us i­
łow a li wyprowadzić świnię i kury. Po­
dejrzenie padło na Władysława Hadrja- 
na 1 Antoniego Owczarka.

Stefanja Pospieszyńska (Senatorska 
14) interesuje się haftem ręcznym tak 
dalece, że powierzyła dom opiece nie 
znanej kobiety, która obiecała nauczyć 
ją haftu. Gdy wróciła, nie zastała już 
nieznajomej, która zdążyła w między 
czasie skraść je j zegarek, kw ity  lombar 
dowe, swetr i zapalniczkę.

Słowo sportowe
Z OLiMPJADY ZIMOWEJ. 
Dramatyczna walka w sztafecie 

Polska na 7 miejscu.
Wczoraj, jak już podawaliśmy, roze 

grano bieg sztafetowy 4 x 1 0  km. przy 
udziale 16 państw. Start był wspólny, 
wobec czego zawodnik z ostatnich 10 
km., przybyły pierwszy na metę był zwy 
cięscą biegu.

Od samego startu zawiązała się za­
żarta walka między Norwegją i Finlan- 
dją, państwami północy, których hege- 
m onji w sportach zimowych żadne z 
państw środkowo-europejskich nie jest 
w stanie zagrozić.

Do ostatniej zmiany prowadziła Nor- 
wegja typowana na zwycięzcę, uzysku­
jąc przewagę nad Finlandją 3 m inuty 1 
n ik t nie przypuszczał, aby na ostatnich 
10 km. zaszła jaka zmiana Nadchodzi 
tymczasem niespodzianka Młoda gw ia­
zda narciarstwa fiskiego Jalkanen oka­
zuje się fenomenem, gdyż po tra fił on 
nadrobić stracone przez kolegów 3 m i­
nuty i zwyciężyć z przewagą paru se­
kund. Trzecie miejsce zajęła Szwecja, 
4) W łochy, rewelacja tegorocznych ig ­
rzysk, 5) Czechosłowacja, 6) Niemcy, 
7) Polska, 8) Austrja, 9) Francja, 10 Ju* 
gosławja, 11) Ameryka, 12) Japonja, 
13) Łotwa, 14) Rumunja, 15) Bułgarja, 
16) Turcja biegu nie ukończyła

Sensacja bokserska Częstochowy.
Wielką sensację bokserską gotuje nam 

Brygada, która zmierzy się w niedzielę, 
16 b. m. z warszawską Gwiazdą, zjeż­
dżającą w swym najlepszym składzie z 
m istrzem  Europy Rotholcem na czele.

Niema chyba sportowca, któryby nie 
znał Rotholca, wielokrotnego reprezen­
tanta Polski. Brygada przeciwstawi tak­
że swój doborowy skład. Gwoździem 
meczu będzie sensacyjny pojedynek 
Rotholc —  Frymus.

Czy Frymus jest naprawdę w rewe­
lacyjnej fórm le przekonamy się na 
meczu. ES,
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Można grać w ru le tkę  ty lko  w 
5elach towarzyskich.  U p r a w i a n i e  gry 

ru le tkę ,  j ako  gry haza rd o w e j ,  j es t  za 
Gonione  w m i e js c a c h  publ icznych .

T a k i e m  m i e j s c e m  p u b l i c z n e m  m o ż e  
>yć w in t e rpre tac j i  są d o w e j  również  
^ ie sz ka n ie  pr y w a tn e ,  do k t ó r e g o  m a j ą  
■tastęp o s o b y  o b c e ,  o p ł a c a j ą c e  właści  
■'elowi m ie s z k a n ia  m o ż n o ś ć  udzia łu  w 
łr*e J e ś l i  j e d n a k  w p r y w a t n e m  mi esz  
*aniu zb i o rą  się z n a j o m i  i w c e l a c h  
' U r y w k o w y c h  b ę d ą  gral i  w ru le tk ę  
9b  w jnną  grę  h a z a r d o w ą  n a  p i e n i ą ­
c e ,  p o m i m o ,  że m o ż e  być  w tych  wy 
Radkach u d o w o d n i o n y  hazard ,  b ra k  j e s f  
Podstawy p raw ne j  do  u k a r a n ia  b i o r ą ­
cych udzia ł .

Gra w ru le tk ę  jako  p r o c e d e r  z a r o b ­
kowy jes t  w y s t ę p k i e m  k a r a l n y m ,  ja ko  
*aś zwykła  rozrywka to wa rzysk a  n ie  
'hoże b y ć  p o w o d e m  do  u k a r a n i a  uczes t  
^ików.

Obniżenie kap i ta łu  Banku Pol- 
*Hłego. Kapi ta ł  z a k ła d o w y  B a n k u  Pol 
skiego w yno s i  o b e c n i e  150 mi l jo nów

i sk ła da  się z d w ó c h  em isy j  akcyj :  
i®dna w wysokości  mi l j ona  sz tuk  ak- 
Cyj, d r u g a  zaś  500 000 s z tu k  p o  100

n o m i n a l n e j  w a r to śc i  ka żda .  D rug ą  
erhisję t. zn.  500 000 s z tu k  akcyj  skar b  
Państwa wyDUŚcil po c e n i e  e m i s y j n e j  
1 zn. po  150 zł za akc j ę  100 t ł o t o w ą  
Nominalne j  w a r t oś c i  Z s u m y  u z y s k a ­
nej ze s p r z e d a ż y  tej  d ru g ie j  emis j i  a k ­
cyj B a n k  Polsk i  p r zeznacz ył  w ó w c z a s  
50 m i l j o n ó w  zł. na p o w i ę k s z e n i e  k a p i ­
tału z a k ł a d o w e g o ,  a 25 m i i j o n ó w  z ło ­
tych na  p o w ię k s z e n ie  kapi ta łu  z a p a s o ­
wego.

O b e c n i e  r ada  B a n k u  P o l s k i e g o  na  
Pa jbl iższem w a l n e m  z g r o m a d z e n i u  ak  
Cionarjuszów m a  p o d o b n o  w ys tą p ić  z 
Wnioskiem z m ia n y  art .  4 s t a t u t u  b a n k u  
W k i e r u n k u  o b n i ż e n i a  k a p i t a łu  zak łado  
Wego nasze j  ins ty tuc j i  em is y jn e j  o 50 
łh i l jonów zł., co m i a ło b y  się o d b y ć  w 
ten  s p o s ó b ,  że d r u g a  em is ja  akcyj  znaj  
du j ąca  s ię  w p o s i a d a n i u  s k a r b u  p a ń -  
jsta by łaby  zw r ó c o n a  B a n k o w i  Polsk ie  
j.tnu po  c e n i e  n a byc ia .

Wraz ie  dojśc ia  d o  s k u t k u  tej  t r a n -  
s®kcji, s k a rb  p a ń s t w a  m ó g ł b y  zmni e j -  
^zVć s w e  z a d łu ż e n ie  w B a n k u  Polsk im 
' ak tycznie  o 75 milj.  zł.

% KRAJU.
Odebrano honorowe obywatelstwo 

Emilowi Zegadłowiczowi.
W  związku  z w y d a n i e m  przez  Emi-
Ze gadł ow ic za  powi eśc i  „ Z m o r y " ,  w 

k tóre j  p r z e d s t a w i o n e  są  p r z e d w o j e n n e  
s t osunki  w a d o w ic k ie ,  w p ł y n ą ł  d o  Ra dy  
Mie jskie j  m.  W a d o w ic  w n i o s e k  o o d e ­
br an ie  Z ega d łow ic zow i  o b y w a t e l s t w a  
h o n o r o w e g o  m i a s t a ,  n a d a n e g o  w ro ku  
*932 z okaz j i  25 lecia je g o  tw órczośc i  
' o p r z y w r ó c e n i e  ul icy imi en ia  Emi la  
Zegadło wi cza  s p o w r o t e m  n a z w y  u l icy  
t a t r z a ń s k i e j .

W n i o s e k  t e n  u c h w a l o n o  14 m a  g ł o ­
dami n a  21 ra d n y c h ,  u p r a w n i o n y c h  cfc> 
S t o s o w a n i a .

Znów pertraktacje
o wyKup akcyj z Żyrardowa.

P e t r a k ta c je  z f r ancus ki m  ko nce rn em  
Boussaca  (Żyrardów,!,  k t ó r e  od dw óch 
ńtiesięcy u tknę ły  na m ar tw y m  punkcie,  
znów s ta ły  s ię aktua lne .  W bieżącym ty 
Sodniu wyjecha ła  do Paryża  de leg ac ja  
ekc j onar ju szów  polskich,  która  p rz e p ro ­
w adzić  ma  ro zm ow y z k o n c e r n e m  Bou- 
ssaca  co  do e w ent ua lnego  wykupu akcyj 
Przez polski syndykat  bankowy.

Trup węglokrada 
~W wagonie towarowym.

Straszne odkrycie 
służby kolejowej.

S łu ż b a  ko le jo w a  na  s t a c j i  t o w a r o ­
w e j  w P io t r k o w ie  d o k o n a ł a  s t r a s z n e g o  
od kry c ia .

O t o  w czas ie p r o w a d z e n i a  w a g o n ó w ,  
ha  j e d n y m ,  n a ł a d o w a n y m  w ę g l e m ,  zna  
le z io n o  t r u p a  j a k ie g o ś  m ł o d e g o  m ę ż ­
c z yzny  w w ie k u  o k o ł o  lat  24. S ł użb a  
kole jowa z a w i a d o m i ł a  n iezwło cznie  
Władze po l icy jne  o s w e m  w st r z ą sa ją  
Cem odkryc iu .

N a t y o h m i a s t o w e  p r z e d s i ę w z i ę t e  d o ­
c h o d z e n i e  przyczyni ło  się do  u s t a l e n i a  
n a z w i s k a  t r u p a ,  o raz  okol icznośc i ,  w 
j ak ich  m ło dy  cz łowiek  zos tał  za s t r z e ­
lony.

J a k  s ię  ok aza ło ,  był  to m i e s z k a n i e c
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Ci, co zarabiają na wojnie.
Gdybyśmy  zapytal i :  kto właśc iwie

c iągnie korzyści  z wojny —  usłyszel iby 
śmy w odpowiedz i :  Ależ oczywiście,  że 
fabrykanc i  broni  i amunicj i ,  dos ta w cy 
na  wielką skalę,  hjeny,  że ru jąc e  na  śmier  
ci mil jonów ludzi! Oplnja  publ iczna raz  
na zawsze  przesądz i ła  bezape lacy jn ie  
Ich winę  i zwali ła  na n ich od pow ie  
dz ia lność za klęski wojny. Wojna  jest  
w ich in te r es ie  —  mówi  s ię — więc  dążą  
do wojny Oni są winni.

War to  jednak  przyj rzeć  s ię  c ie k a w e ­
m u  zagadnien iu  — jak to było z korzy­
śc iami  wojennemi  od na jdawnie jszych  
czasów do obecnych?

J e s t  to  o tyle za jmują ce ,  że zo ba ­
czymy s topniową ewoluc ję ,  jakiej ulegały 
korzyści  wojenne ,  p r zecho dz ąc  z b e z p o ­
ś re dn ic h  przeds ięb iorców wypraw wojen­
nych na co ra z  bardz ie j  odda lonych  od 
te r e n u  wojny.

W s ta rożytnośc i  wyprawy wojenne 
rozwiązywały odrazu  kryzys f inansowy 
kroju Pus t o  w szka tu le  —  więc  dalej  
na wyprawę do  kreju dzikiego,  a boga­
tego,  k tórego  nikt  j eszcze  nie złupił .  
Cezar,  p rzed  wyprawą do  Hiszpanj i ,  
mia ł  w skarb ie  t rzydz ieśc i  mil jonów dłu 
gu, w przel iczeniu  na naszą walutę.  Po  
dz ies ięc iu  la tach  wojny  powróci ł  ze s t o ­
ma mil ionami,  nie l icząc boga tych  ł u ­
pów. Fo r tun a  Wal lens te ins ,  w chwili  
największego rozkwi tu,  dosz ła  do d w u ­
stu mil jonów Malborough wyruszył  na 
wyprawę jako ubogi  książę,  po la tach 
wojen  zal iczono go do na jbogatszych  
ludzi w Europie.  J e s z c z e  w c z a s a c h  
napoleońskich  wojna „opłaca ł a  s i ę ” w o ­
jownikom. Ale już p i  Napoleonie  s k o ń ­
czyły się korzyści  dla wielkich wodzów. 
Na wojnie zaczęl i  za rab i ać  inni.

Ero wielkich korzyści  wojennych

skończyła  s ię  także  i dla f inansis tów,  od 
czasu,  kiedy  pańs twa s a m e ,  drogą  po ży ­
czek  wewnęt rznych ,  zaczę ły  f inansować  
wojny Rola bankierów wojennych ,  w 
której  swego cz a s u  prym dzie rży ła  Flo 
rencja ,  po tem  wielkie domy Rotszyldów,  
Morganów etc.  -  wydaje  s ię  być skończo  
ną Obecni e  można  powiedzieć,  że banki 
i bankierzy  za jmują  mie jsce  d r u g o r z ę d ­
ne  w f inansowaniu  wojny, m u s z ą  s ię  bo 
wiem konten tow ać  zysk iem,  r e g u lo w a ­
nym dokładnie  przez  państwo.

Któż więc zarab ia  na wo jn ie?— Więc  
jednak  fabrykanc i? Tu  do chodz im y do 
se d n a  sprawy Oczywiśc ie ,  że fabrykanci ,  
ale n iekoniecznie  tylko ci, co do s ta rc za  
ją dz iała  i naboje.  Ow sz em ,  ci n a jw ię ­
cej zarobil i  na os ta tn ie j  wojnie,  ale py­
tan ie .  czy tak będz ie  w nas tę pne j  w o j ­
nie. Fala zysków, za tacza j ąc  coraz  s z e r ­
sze  kręgi ,  dosz ła  już do dos ta wców o- 
buwia,  ubrania ,  konserw,  blaszanek,  wy­
tw ór ców  benzyny itp. Ale i tutaj  s ta jemy 
w ob ec  c i ekaw ego zagadnien ia  czy ci 
wszyscy fabrykanci  nie wychodzą  jednak 
lepiej  na sytuacj i  „zagrożonego pokoju” 
niż na  wojnie?

Zagadnie n ie m korzyści  wojennych i 
i ch  ewolucj i  za jmuje  się Ryszard Le- 
winsohn  w in te re su jące j  książce  „Les 
prof its  de  la gue r r e  a t ravers d e s  sle- 
c l e s ” . Twierdz i  on, że wojny pr zes taną  
zc zase m  być lukra tywne  dla przemysłu  
wojennego,  którego pole zbytu wskutek  
wojny bardzo  się zwęzi  — conajwyżej  
mogą  być „doc hodo w e"  wojny na o d le ­
głych te r en ach .  Im więce j  odd a l i my się 
od te re n u  wojny— zarówno od  ognia b i ­
twy,  jak i od te r enu  d os ta w  —  tern 
większa może  być korzyść.  W przysz ło­
ści b a je czne  zyski fabrykantów przejdą,  
zda n ie m  autora ,  do legendy.

wsi G o m u n i c e ,  g m .  D o b r y s z y c e ,  Alfred 
B e j m e r t ,  z n a n y  policji z a w o d o w y  wę- 
g lo kr ad .

Zos ta ł  on  z a s t r z e l o n y  p o d c z a s  k r a ­
dz ież y  w ęg la  z w a g o n u  t o w a r o w e g o ,  
p rzez  k o n w o j e n t ó w  p o c i ą g u ,  na  sz la ku  
R a d o m s k o - K a m i e ń s k .

Wodę za likier
sprzedawał Urząd Skarbowy.
W S ie m ia n o w ic a c h  Urząd  Skarbowy 

u jednego  z kupców za zaległośc i  p o ­
da tk o w e  zajął  500 bu te le k  z l ikierem,  
k tóre  n a s tę p n ie  sprzedano  j e d n e m u  z 
res taura torów.  Można sobie  wyobraz ić  
z d u m i e n i e  r e s t a u ra to ra ,  gdy o tw or zy w­
szy bute lkę ,  przekonał  s ię ,  że zawiera  
ona  zafarbowaną  wodę  O ka z a ło  się,  ża 
kupiec,  u k tó re go  dokonano za jęcia ,  po ­
s t ano w i ł  spry tn ie  „nabić w bute lkę"  U- 
rząd  Skarbowy l umyśln ie  przygoto wa ł  
fa rbowaną  wodę  za m ia s t  l ikieru,  spo* 
dz iewając  s ię  zajęcia.

Podręcznik włamań
i kradzieży napisany przez zawo 

dowego złodzieja.
Do e m e ry to w an ego  prok ura tor a  S t a ­

n is ława Czerwińsk iego  w Warsz awie  
zgłos i ł  s ię  znany złodziej ,  który pragni e  
z a p r z e s ta ć  sw ego p ro c e d e r u  i wrócić 
na  uczc iw ą  drogę .

Złodziej  t en  z łożył  p rokura to rowi  r ę ­
kopis dotyczący sposobów  i m e t o d  s t o ­
sowanych  przy kradz i eżach  oraz  innych 
p r ze s t ęps tw ach

Rękopis jes t  bardzo  in te resujący i 
zawiera  wiele szczegółów,  n ieznanych  
n a w e t  f a c h o w c o m  z policji.

Autor  poda je  wyl iczenia czasu,  w 
jakich dokonywane  są różne p r z e s t ę p ­
stwa,  jak w łaman ia  oraz kradz ieże

Nazwisko  au tora z łodz ie ja  t rzymane  
jes t  w tajemnicy.

Rękopi sem za in t e r esow ały  się wła ­
dze  policyjne i p rawd opodob ni e  odbi tk i  
jego wydane  będą w ograniczonej  i lości 
egzemplarzy ,  do użytku policji ś ledczej .

Polska wyprawa
na... słońce.

W dniu  19 c z e r w c a  r. b. nas tąp ić  ma 
za ć m i e n i e  s łoń ca .

Pon ie wa ż  zjawisko to będz i e  mog ło  
być ob se rw ow ane  w Polsce  tylko c z ę ś ­
ciowo, a s t ronom ow ie  polscy z prof. Ba- 
nackiewiczem na cze l e  organizu ją  trzy 
ek sp edy c je  naukowe:  do Turcji ,  na Sy- 
be r ję  i do Japonj i ,  gdz ie  widz ialne b ę ­
dz i e  za ćm ie n ie  c a łk o w i t e  Uczeni  polscy 
do  obserwacj i  użyją własnej  oryginalnej

m e to d y  przy pomocy przyrządów,  s k o n ­
s t ru owan yc h  w kraju.

Przyrządy  te  pozwala ją  na o b s e r w o ­
wanie  k i lkudz ies ięc iu  m o m e n tó w  zaćmie  
nia,  a nie zaś, jak do tychczas ,  tylko dwu 
to j e s t  począ tkowego i końcowego.  W 
tym ce lu  przyrządy te  posiadają między  
inne mi  w m o nt ow ane  sp ec ja lne  aparatury 
k inematograf iczne .

Już  raz,  w roku 1927 uczeni  nasi 
s tos ow al i  t ę  swoją m e to d ę  obserwacj i  
w Laponji .  Niestety,  spowodu użycia nie 
odpowiedniego ,  bar d zo  tan iego ,  apara tu  
k in ematograf icznego ,  w d e c yd uj ącym  
m o m e n c ia  pękła t a ś m a  fi lmowa.

Na mię dzynarodowym z jcźdz ie  n a u ­
kowym w Ber l inie  m e t o d a  ta i p rzyrzą­
dy polskiego pomysłu  zyskały wielkie u-  
z na n ie  i po lecone zos ta ły  j a k o  n a j ­
lepsze.

Niezwykła pomyłka.
W Warszawie wydarzyła  s ię  o s t a t ­

nio oryginalna pomyłka  przy zgłaszaniu 
s ię  rodziny po zwłoki z m a r ł e g o  w jed  
nym ze szpitali  warszawskich Jo ska  Bar 
winara.  O kaza ło  s ię bowiem,  że w do 
wodzie  osobis tym zmar łego  w rubryce  
„ w y z n a n ie ” podano rel igję rzymsko ka 
tol icką,  wobec  cz»go wynikły t rudnośc i  
pochowania  zm ar łe g o .  Dopiero  po dłuż 
szych  zab iegach  rodz iny sp ros to wano tę 
pomyłkę .

ZE S W I I T I ,
Wybory na Śląsku 

Zaolzańskim
pod Ochroną Karabinów?

W w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  na Slą  
s k u  Z a o l z a ń s k i m  mia ły  się w zesz łym 
r ok u  o d b y ć  wy bo ry  g m i n n e  S p o w o d u  
n a p i ę c i a  i z a p r o w a d z e n i a  w y ją tk o w e g o  
s t a n u  z u p e ł n i e  s łuszn ie  o d ł o ż o n o  je.

O b e c n i e  d o m a g a j ą  s ię  c z e s k ie  o r ­
g a n iz a c j e  p r z e p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w  
b e z  wzgl ędu  na fak t ,  że w y j ą t k o w y  
s t a n  na  Ś ląsku  Z a o lz a ń s k im  i s tn ie je  
n a d a l  i że w tej  częśc i  k ra ju  dz ia ła ją  
w z m o c n i o n e  p o s t e r u n k i  ż a n d a r m e r j i  i 
l o t n e  o d d z i a ł y  p o g o t o w i a  Mnie jszo ść  
po ls ka  na da l  wyję ta  j e s t  z pod  o c h r o ­
ny  p raw a .

Czesi  o b e c n i e  d o m a g a j ą  się p r z e ­
p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w  p o d  o c h r o n ą  k a ­
r ab i nów  i b a g n e t ó w  ż a n d a r m ó w  Ż y ­
wią oni  n a d z i e j ę ,  ze lu d n o ś ć  po l sk a  
n ie  bę d z ie  m o g ł a  o d b y w a ć  z g r o m a d z e ń  
w y b o rc z y c h  z o b a w y  przed  d e n u n c j a t o  
r a m i  do n o s ic ie la m i ,  k tórzy  p r z e k r ę c a j ą  
p r z e m ó w i e n i a  r e f e r e n t ó w  i u m o ż l i w i a ­

ją  w y t a c z a n i e  p r o c e s ó w  na p o d s t a w i e  
u s ta w y  o o c h r o n i e  republ i k i .  Liczą 
t a k ż e  na  z a s t r a s z e n i e  po l sk ich  w y b o r ­
c ó w .

Roz pisan ie  w y b o r ó w  w o b e c n e j  s y ­
tuac ji ,  j a k ą  na Ś lą sk u  Z a o l z a ń s k i m  
w y t w o r z o n o  n ie p o t r z e b n i e  na  p o d s t a ­
wie  żąd a ń  ,,d r u g i e g o  r z ą d u “ , rz ądu  
n ie o f ic ja ln eg  : czeskie j  Maticy szkolne j ,  
b y ło by  p o c i ą g n i ę c i e m  wy bi tn ie  an ty-  
po lsk iem.  J e ż e l i  j e d n a k  do  t e g o  d o j ­
dzie,  t o  P o la c y  n i e  u ł ę k n ą  s ię  n i c z e ­
go,  a ż e b y  n ie  d o p u ś c i ć  d o  o s ł a b i e n i a  
s w y c h  pozycyj  w g m i n a c h .

Szatańska zemsta
ośmiu uwiedzionych narzeczonych

Ivan Pr a s to v ,  s ł a w n y  z urody  i zdol  
no śc i  u w o d z e n ia  d o n ż u a n  r u m u ń s k i ,  w 
m i a s t e c z k u  D u m i c a ,  miał  na  s u m i e n i u  
m n ó s t w o  z ł a m a n y c h  s e r c  k o b ie c y c h .  
Kuźnia  j e g o — Pr aso v  był  z z a w o d u  k o ­
w a l e m — sta ła  o p u s z c z o n a  c a ł e m i  d n i a ­
mi,  a u r odz iw y właśc ic ie l  ug an ia ł  się za 
m ł o d e m i  dz i e w c z ę ta m i ,  k tóre ,  j ak  m u ­
c h y  na  lep,  d a ły  się usid laó  j ego  c z u ­
ły m  s ł ó w k o m .

Wreszc ie  „przysz ła  k r e s k a  na Ma- 
t y s k a ” . P i ę k n y  uwodz ic ie l  da ł  s ię s a m  
uwieść .  Z a k o c h a ł  się w n i e d a w n o  przy 
ję te j ,  j a sn ow ło se j  k e l n e r c e  w m i e j s c o ­
wej  g o s p o d z ie .  Po  d łuższych  na le ga  
n ia ch  p rzy rz ek ła  m u  d z i ew czy n a  s p o t ­
k a n ie  w s ą s i e d n i m  les ie  o 
p ó łn ocy ,  Z a k o c h a n y  Ivan Pr a s to v  nie  
z a s t a n o w i ł  s ię  n a w e t  n a d  te rn,  d l a c z e ­
go j as now ło sa  p i ę k n o ś ć  w yb ra ła  t a k  
d z iw ną  p o rę  i m ie j s c e  na  s p o t k a n i e .  
O  oz n a c z o n e j  g o d z in ie  p r z y t y ł  na p o ­
lanę,  d r ż ą c  z n iecie rp l iwośc i .

N a g le  us łysz a ł  z a  s o b ą  kroki .  Z e r ­
wał,  się lecz z a n im  m ó g ł  s ię  obronić ,  
uczuł  na s o b i e  worek ,  k r ę p u j ą c y  jego  
r u c h y ,  a n o z d rz a  j e g o  ude rzy ł  o d u r z a ­
ją cy  zapach .  W te j  chwili  s trac ił  p r z y ­
t o m n o ś ć .  G d y  s ię o c k n ą ł ,  był  s łaby i 
bezsi lny,  w y d a n y  na  łu p  o ś m i u  o t acza  
jących  go  kobie t .  Zna ł  je,  n i es te ty  
wszys tk ie ,  bo o b i e c y w a ł  im ko le jn o  
m a ł ż e ń s t w o  i p rzys ięga ł  mi ło ść  i w i e r ­
noś ć .  Uczuł  p ie ką cy  ból na  czole.  Z e m  
dlał  p o w t ó r n i e  i od zy sk a ł  p r z y t o m n o ś ć  
dop*ero  po kilku g o d z i n a c h .  Z p r z e r a ­
ż e n i e m  s k o n s ta to w a ł ,  że na czole  m ia ł  
w y p a l o n e  s łowa: „ Ś m i e r ć  u w o d z i c i e l o ­
wi!”

Epi log tej  s p ra w y  roz egra ł  s ię  w są 
d z ie .  P i ę k n y  lvar? Pras to v ,  o fiara o ś m i u  
m ś c i w y c h ,  u w i e d z i o n y c h  n a r z e c z o n y c h ,  
z jawia  s ię  na sali  s ą d o w e j  z z a w i ą z a ­
n ą  g ło w ą  G dy  od s ł o n i ł  p r z y m u s o w o  
n a ł o ż o n y  t u r b a n ,  sę dz ia  i ws zyscy  o- 
becni  n ie  mogli  w s t r z y m a ć  się o d  w y ­
b u c h u  ś m i e c h u ,  c z y ta ją c  w y p a l o n y  n a ­
pis.  W y r o k  brzm ia ł  u w a ln ia ją c o  dla 
m ś c i w y c h  na rz e c zo n y c h ,  d o n ż u a n  z Du 
m i c y  usłyszał  s u r o w ą  r e p r y m e n d ę  z 
us t  s ę dz ie go .

Zuchwały rabunek  
na bankiecie.

W ie lk ie  p o r u s z e n i e  wśród  mi l j one  
rów n o w o jo r sk ic h  w yw o ła ł  n i ezw y k le  
śm ia ły  n a p a d ,  d o k o n a n y  na  wil le p o d ­
m i e j s k ą  m i l j o n e r a  F r y d e r y k a  Vossa .  
W willi o d b y w a ł  się w ła śn ie  b a n k i e t  
n a  k tó ry  przybył o  wielu w y b i t n y c h  p o ­
l i tyków i p r z e m y s ł o w c ó w  nowojo rsk ic h .  
B a w i ą c y c h  s ię b o g a c z ó w  s t r zeg ła  st raż 
z ło żona  z 10 d e te k ty w ó w .  Willa o t o czo  
na  zos ta ła  przez  s i l ną  b a n d ę  g a n g s t e ­
rów, k t ó r y m  u d a ł o  s ię po d e jś ć  w s z y s t ­
k ich d e t e k t y w ó w  i s k r ę p o w a ć  ich.

Resz ta  nie  p r z e d s t a w i a ł a  już  t r u d ­
ności :  b a n d y c i  z r e w o lw e r a m i  go to w e-  
mi d o  s t r za łu  wkroczyl i  d o  a p a r t a m e n  
tó w  m i l jo n e ra ,  o b r a b o w a l i  m ę ż c z y z n  z 
go t ówk i ,  a k o b i e t o m  po za b ie ra l i  wszys t  
k ie  k le jn o ty ,  p o c z e m  SDokojnie wyszl i  
i p r z e p a d l i  w c i e m n o ś c i a c h  nocy.  W 
r ę c e  b a n d y t ó w  w pa d ła  g o i ó w k a  i kosz  
town ośc i ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  w a r t o ś ć  6 
m i l jo n ó w  do la ró w.

Tragiczne zderzenie
hindusKiego autobusu

W okolicy Kalkuty wydarzył  się os ta t  
nio t ragiczny wypadek  po dc zas  p rz e ja z ­
du  pew nego  a u to bu su  wiozącego 27 pa­
saże rów ud a ją cyc h  s ' ę  do  świątyni.

A uto bus  zderzy ł  s ię z poc iągiem o- 
s ob cw ym ,  wskutek  czego  4  osoby zos ta ­
ły zab ite ,  15 rannych,  w ozem 6 ciężko.  
Jedynie  motorn iczy  i t roje dzieci  wy 
szli z katas trofy cało,  pomimo,  że kero- 
se rja au to b u su  została  dos ło wnie  s t r z a ­
skana-



Zabobony zbrodniarzy.
Okrucieństwo dzikich zwierząt i naiwność małych dzieci.
Kiedy os ław iony  w ró g  Ameryki  

, ,nr .  1“  J o h n  D i l i n g e r  padł  t r u p e m  od 
kul  po l ic jan tów* przed  wyjśoięm z k i n o ­
t e a t r u ,  na  zwłoki  r z u c i ł  s ię  t łum  i w 
p rz e c i ą g u  k i lku s eku nd  l i t e r a ln ie  o da r ł  
j e  z ub ran ia .  S t r f ę p y  u b r a n i a  D i l l n g e ra  
a u t e n t y c z n e  lub  też  fałszywe, przez  dłuż 
sz y  czas za d r o g ie  p ien ią dze  były sp rze  
d aw an e  w świeeie  podz ięmn ym Ame-rykf. 
G a n g s t e r z y  kupowali  j e  j a k o  amule t y ,  
m a s k o t y  p rz y n o s z ą c e  szozęśc ie ,  p a n u je  
bowiem w ich s f e r a e h  zabobon,  że s t r z ę p  
ki u b r a n i a  z a s t r z e l o n e g o  p r z e z  pol icje 
bkud yt y ,  o c h r o n ią  pos ia daczy  od kul.

Tajemnicze morderstwo.
Niety lko  no w oj o r sc y  g a n g s t e r z y  są  

tak  zabobonni .  W świee ie  pod z i em nym 
w s z y s tk ic h  części  ś w ia ta  są nadzwyc za j  
r o z p o w s z e c h n io n e  n a j r o z m a i t s z e  p r z e ­
sądy .  Zawodowi  sz u l e r z y  Daprzykład  u- 
t r zym uj ą ,  że szczęśc ie  w fsh p r o c e d e ­
r ze  pr zy n o sz ą  za suazpne  s k r z y d ł a  n ie to  
pe rz* ,  Z a b o b o n  t e n  p r z y a i q t y j  *lę w 
pe w nym  wypadku do ó d a r y ć l s  sprAWdf 
ta j e m n ic z e g o  p r z e s t ę p s t w a .  W je d n y m  
z ] s - i» y^ s kich hote l i  zna l ez iono  t r u p a  
z a ś f ł ®!rfloWatib^6 e leg»f ick iego ińeźcżyz  
ny.  P r z y  t r u p i e  n ie  było żadny ćh  doku­
m en tów ,  a nazwisk o  Smi t h ,  pod k t órym  
z a m o r d o w a n y  zapisa ł  s ie  do ks ięg i  ho ­
te lo w e j ,  w ed ług  w sz e lk ie g o  p r a w d o p o ­
dob ie ń s t w a  fa ł szyw em .  P o r t j e r  h o t e lu  
umia ł  ty lko  powiedz ieć ,  że z a m o r d o w a ­
ny  późnym wieczorem p rzy j ą ł  j a k ie g o ś  
m ężc zyzn ę ,  k t ó r e g o  je d n a k  nie znał.

Błona nietoperza zdradziła mordercę
W s z e lk ie  s t a r a n i a  policji ,  z m i e r z a j ą ­

ce do us ta len ia ,  kim byt  i s t o tn i e  zamor  
dowany,  pozos ta ły  bezsk u te c z n e .  W y ­
k r y c i e  m or de rcy  było w sku tek  tego  nie 
s ły cbani e  u t rudnione ,  p rawie  n iemożl iwe .  
J e d e n  z d e t e k t y w ó w  zn a laz ł  w k ieszeni  
od kamize lki  zam o rd o w an eg o  dz iwny 
p rz e d m io t .  Był to kawa łek  zasusz onej  
cza rn e j  błonki ,  p rz y sz y ty  nićmi  do kie 
szonki  kamize lk i .  D e te k ty w  odpru ł  błon 
kę  i da ł  j a  do zbadania  w l a b o r a to r ju m  
Scot land  Yardu ,  gdz ie  zos ta ło  s t w i e r ­

dzone , że j e s t  to  b ł ona  ze s k r z y d ł a  n i e ­
top erza .  Z n a le z i e n ie  błony  rozn ios ło  s ię 
w Scot land  Y a r d z ie  i do ta r ło  do a g e n t ó w  
z t. zw. „ B r a g a d y  g r y “ , k t ó rz y  są wy­
spec ja l izowani  we  wsse lk ich  s p raw ach  
d o t y e z i c y c h  sz u le ró w  i ich obyczajów. 
,,B r y g a d a  g r y “ dosz ła  odrazu  do p r z e ­
konan ia ,  że zam o rd o w a n y  był  za w o d o ­
wym s z u le r e m ,  pon iew aż  błona sk r z y d e ł  
n ie to p e r z y  j e s t  u lu b io ną  m a s k o tą  s z u le ­
rów. Mając  w ręku  t a k ą  wskazówkę 
Sc ot la nd  Y a r d  p r z e p r o w a d z i ł  d o cho ­
dzenie  w ś rodowisku  zawodo wych g r a ­
czy J n ie baw em  zdoła ł  dow iedz ieć  s ię  
n azw is k a  z a m or do w anego .  Okazało sie,  
że był  to i s t o t u i e  szu le r ,  sp e c ja l i s ta  od 
o g r y w a n i a  pa sa ż ę ró w  na luk sus owy ch  
ok rę t a c h ,  nazwisk ie m Nick Ordę.  Współ  
n ik le m j e g o  był  rów n ie ż  zn a n y  s z u l e r  
Fr i ede  Acton.  Po kilku dniach o d n a l e ­
ziono F r i e d e  Actona .  Po  sk on fron to w an iu  
go z p o r t j e r e m  hote lu  s twi erdzono ,  
on właśn ie  by ł  t a je m n ic zym  gościem,  
k tó ry  odwiedz i ł  zamord owa neg o  w hote 
lCi W ów czas  F r i e d e  Acton prz yzna ł  
s ię  do moru’: r8 twa ' z wyroku sądu zo 
s ta ł  s t ra con y .

7 magicznych Kamyków.
W innym wypadku r ó w n ie ż  m askot a  

z ap row adz i ła  p r z e s t ę p c ę  do więz ien ia .  
P r z e d  kilku la ty  na ul icy B e r l i n a  z o ­
s t a ł  z ab i ty  w nocy n i ezn an y  p rz e c h o ­
dz ień.  W ł a d z e  ś ledcze  zna laz ły obok 
c ia ła  zamord owanego  na bruku  aied m 
j e d n a k o w y c h ,  małych  kamyczków.  Ko 
mi sa rz  policji  p ro w ad zący  ś ledz two w ie ­
dział ,  że n i e k t ó r z y  p r z e s t ę p c y  noszą  
p rz y  sobie  ta k ie  k am ie n ie  j a k o  ma sk ot ę .  
Skąd j e d n a k  kam ie n ie  wzięły się na 
bruku  obok ciała zamo rd ow ane go ?

Kom isa rzow i  przysz ło  na myśl ,  że 
widocznie  o f ia r a  bron iąc  s ię  r o z e rw a ła  
m o rd e rc y  k ie szeń  i w s k u t e k  te g o  k& 
mienie  wypadły  na bruk.

W z a c iś n ię ty c h  kurczowo pa lcach 
of ia ry  zna lez iono a t r z ę p y  n ieb i esk ie j  
we łn i a n e j  m a te r j i .  To już  było p u n k ­
tem wyjśc ia  dla ś le dz tw a .  S ta ło się ja- 
snem,  że m o r d e r c a  na leża ł  do świa ta

zawodowych k r y m i n a l i s t ó w  i że w c za ­
s ie  p r z e s t ę p s t w a  był  ub rany  w n i e b i e ­
ska we ub ran ie ,  k t ó r e  obecnie  musi  być  
r o z d a r t e  około k ieszeni .  Po dczas  ob ła ­
wy na  m ę t y  ber l iń sk ie ,  z a a r e s z t o w a n o  
cz łowieka  w n ie b ie skaw em  ubraniu .  K o ­
m is a rz  o b e j r z a ł  szczegółowo j e g o  kie 
azen ie  i zobaczył ,  że Jedna  z nich j e s t  
świeżo zace rowana .  Wówczas  nie mó ­
wiąc  ani s łowa, po ło ży ł  p rzed  m o r d e r ­
cą s iedem z n a le z io n y ch  kamyk ów.

W i e d z ia łe m ,— powiedz ia ł  — p r z y b i t y  
m o r d e r c a — że j a k  ty l ko  zgubie  m a g i c z ­
ne  kamyki ,  wpadnę  w ręce  policji .

To powiedzen ie  w y s t a rc zy ło  za przy-  
z c a n  e się.

Ząb nieboszczyka, sierść Kota i sznur 
wisielca.

N i e k t ó r z y  p r z e s t ę p c y  noszą  p r z y  
sobie  g łośny ,  p r zez  powieść  o ty m  t y ­
tule,  ko rzeń  zwany „Alrauoe , , .  Inn i  — 
n ie  r o ś J t a j ą  s i d z pęczkiem s ie rś c i  c z a r ­
nego  kot*.  Ząb cz łowieka  z m a r łe g o  
j e s t  m ask o tą  uznaną  przez  pr es tę pców  
w H is z p a n j i  j we F r a n c j i ,

W Polsoe  Zabobonni p r z e s t ę p c y  s t a  
Fńją s ię  uzyskać  ja ko  m a s k o t ę  kawałe k  
sznu rka ,  na k tó ry m  ktoś  zos ta ł  p ow ie ­
szony,  lub  sam się powies i ł

— U m ys ło w ość  p r z e s tę p c y  j e s t  m ie ­
s z a n in ą  o k r u c i e ń s t w a  dz ik ie go  z w i e r z a  
i naiwnośc i  ma łego  dz iecka!— powiedział  
j e d e n  z wie lk ich  n iemieckich  k r y m i n o ­
logów. Ja k  widać z wiary,  j a k ą  p r z e ­
s t ę p c y  obd a rz a ją  ta l iz man y ,  a m u le ty  i 
m askot y ,  pow iedzenie  wie lk iego  k r y m i­
nolog a  nte j e s t  pozbawione  pods taw.

RZECZY CIEKAWE

nia dz iewczyna,  oska rżona  o kradzic 
ba lowej sukni Rozpacz l iwie  szlochają*'  
wyjaśni ła  s ę d z ie m u  i s t o tn e  m tywy swo' 
jego występku .

Oska rż ona  sza len ie  lubi ła  tańczyć  
J e d y n e m  jej m a r z e n ie m  było chodzić  i»* 
bale.  Nieste ty,  była b iedna  i n ie  md' 
gła pozwolić sobie  na kupno odpowie^'  
niej  tua le ty.

Pew ne go  dnia  uległa pokusie  i ukr® 
d la  w dużym magazynie  m ó d  balowi 
sukn ie  Dyżurujący  de t ek tyw zauważy 
to. Dziewczynę  a r e sz to wano  i wytoczO’ 
no proces  o p< spolltq kradzież .

Sędz i a  okaza ł  się j ed na k  ba rd zo  wy' 
rozumiały.  Udziel i ł  oskarżonej  surowe 
go napomnienia ,  uznał  jq winną  kradzi®' 
ży i skaza ł  na rok- . pozbawien ia  prcW® 
tańczenie!.-

Zape w ne  kara ta bę d z ie  dla  ni«l 
dotkl iwa  i p r zekona  jq o d w ó c h  waż 
nych rze czac h:  1) że m oż na  żyć be*
tańca,  2)  że można  tańczyć  we własne!® 
towarzys twie  n a w e t  w skromnej ,  lec* 
własnej  suk ience .

& A D J O .

„Sąd zabrania pani 
tańczyć".

Oryginalny wyroK sądowy.
Sędz ia  angiel ski  w Aldawsgot t  wy­

da ł p rzed  d w om a  tygodniami  na p ra w d ę  
orygina lny wyrok

Pr z e d  są d e m  s t a n ę ła  p iękna  18-let-

WARSZAWA U l u t e g o

6.30 K o l e n d a .  6.33 P o b u d k a  d o  g i m n a s t f  
ki. 6.36, G i m n a s t y k a .  6.50 M u z y k a  ( p ł y t y ) .
7.20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  —  7.50 P r o g r a m  U*
d z i e ń  n a s t ę p n y .  7.55 „ P a r ę  i n f o r m a c y j ‘\  
11.57 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z a w s k i e g o  O b '  
s e r w .  A s t r .  12 00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  — 12,0' 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  —  12.15 P o g a d a n k a
12.30 K o n c e r t  ork.  k a m e r a l n e j  z  KrakoW®1 
13.215 C h w i l k a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  
16.15 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k i m .
15.20 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y  15.30 Z o p e r  G i a c f 
m o  P u c c i n i e g o ,  ( p ł y t y ) .  16,00 P o g a d a n k a  dl* 
d z i e c i  s t a r s z y c h  (z P o z n a n i a ) .  1 6 .2 0  K o n c e r t  
16.45 R o z m o w a  m u z y k a  z e  s ł u c h a c z e m  ra' 
dja.  17.20 „ D y s k u t u j m y "  17.50 P i e ś n i  ślą®' 
k i e .  18.00 „ Ś w i a t  s i ę  ś m i e j e "  18.30 T r .  * 
Z i m o w y c h  I g r z y s k  O l i m p i j s k i c h  w  G a rm i sc h  
P a r t e n k i r c h e n .  18.40 Z y c i e  k u l t u r a l n e  {i at" 
t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18.45 P r o g r a m  n a  dz.  na' 
s t ę p n y .  —  19.05 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  — 19.3! 
T r . - z  Z i m o w y c h  I g r z y s k  O l i m p i j s k i c h .  19.5® 
R e p o r t a ż  a k t u a l n y .  20,00 A u d .  t u  c z c i  Maf  
s z a ł k a  J, P i ł s u d s k i e g o  20.45 D z  e n n i k  w i c  
c z o r n y .  20 55 O b r a z k i  z  P o l s k i  w s p ó t o z e * '  
n e j .  21 00 T w ó r c z o ś ć  F r y d e r y k a  C h o p i n a '  
2 1 3 5  K w a d r a n s  p o e t y c k i .  21.40 Pogadank*)  
dl a  k u p c ó w .  22.00 Ą u d .  m u z .  z  P o z n a n i a . - ^
22.30 R e p o r t a ż  I g r z y s k  O l i m p i j s k i c h  w  Ga: 
m i s c h - P a r t e n k i r c h e n .  22 15 M u z y k a  tanecż '  
n a .  23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d l a  ż e g l u g  
p o w i e t r z n e j .

Krwawa 
Czwórka

—  J a k  wygląda ła ,  k iedyś  j ą  widz ia ła  
po raz  o s t a t n i ,  p rzed  ode j śc iem do 
s w e g o  pokoju?

—  Wyd awa ło  mi s ię ,  że j e s t  c zegoś  
z m a r tw io n a .

—  Odchodząc  z a m k n ą ł e ś  wsz ys tk ie ,  
d rzwi?

—  J a k  zaw sze  na  klacz .
—  Dziś z r ś n a  czyś p r zysz ła  p i e r w ­

sza?
—  Tak,  p r zed  lo k a j e m  i ku cha rką .
—  Czy drzwi  były w tak im s t an ie ,
je  zos t awałaś?

—  Zu pe łn ie .
—  W pokojach  n ie  zauważyła ś  ż a d ­

ne g o  n i e ładu?
— Żadnego,  wszy s tk o  było w po­

r z ą d k u .
—  P a n i  O k ta w ja  dużo p rzy jm ow ała  

g o ś c i?
—  Dawnie j  dużo.
—  A w o s t a t n i c h  czasach?
—  Nikogo,  oprócz  h r a b i e g o ,  a c za ­

sami ,  a le  bardzo  rzadko  p rz y j ac ie la  
feui lle .

O wpó ł  do t r zec ie j  z r a n a  z domu 
t e g o  wyszed ł  j a k i ś  cz łowiek  ,. od kogo?

N ik t  na  to n ie  m ógł  od po w ie dz ie ć  
i n ie  odpowiedz ia ł .

— J a  i mój  mąż  nic n ie  s łysze l i ś  
my  -— m r u k n ę ł a  o d ź w i e r n a — o t w i e r a m y  
drzwi  w tenczas ,  k iedy nas zaw oła ją ,  a 
n i k t  nas n ie  wołał .

—  Dobrze. . .  ś l e d z tw o  w szy s tk o  wy­
j a ś n i .

W te j  chwil i  p r z y sz e d ł  J o d e l e t  z 
do k to re m  i pan ią  Ro s ie r .  Na wezwan ie  
komisarza,  d o k tó r  p r z y s t ą p i ł  do łóżka  
i  o b e j r z a ł  t r u p a .

—  Może nam pan powiedz ieć ,  s k u t ­

k iem czego  u mar ła  ta  k o b i e t a ? —  zapy-  
py t a ł  nacze ln ik  pol icj i  ś ledczej .

— Od ude rz e n ia  krwi  do mózgu.
Czy to ty lko  domysł ,  czy pan  t ego

pew n y ?
— J e s t e m  pewny,  g d y ż  wsk azuj e  

mi to zs in ia ła  tw a rz  n ieboszczki .
— W ięc  pan n ie  przypuszcza ,  ażeby 

w tero była zb r o d n ia  jaka?
—  Sądzę ,  że n iema  żadnej .  Tu nie 

ma żadnego  za b ó js tw a  — po w ta rzam .  
U d e r z e n i e  krwi  do m ó z g u  by le  p r z y ­
czyną  ś m ie r c i .

—  P r z e k o n a m y  się o tem dokładnie ,  
bo zażądam se kc j i— rzek ł  n a cze ln ik  po- 
lioji ś ledcze j .

— Sekc ja  panu  nic więce j  n i e m o ­
wie.

— A może.. .

V.
Mies iąc  up ły ną ł  od sceny,  k t ó r ą  

przeds t awi l i śmy  naszym czyte ln ikom.
Na żądani e  sę d z ie g o  ś l edczego  P a ­

wła de G i b r a y  ciało p i ę k n e j  Oktawj i  
poddane zos ta ło  sekc ji .  Ig ła  zło ta ,  z n a ­
lez iona  w g łowie ,  świ adczyła  o zbrodni .

Z br odni a  ta  ł ą czy ła  s ię  n i e z a w o d n i e  
z p op rz edn ie m i  i poniekąd  jakby  z n ich 
w y n i k a ł a — nowego  j e d n a k  św ia t ła  nie 
do s t a r c z y ła  po licj i .  Lo k a j  a r e s z t o w a n y  
— uwolnio ny  był dla  braku  dowodów.  
W p r e f e k t u r z e  panowało  jak  na jwiększe  
zam ieszan ie .  Pomimo ty lu  niepowodzień 
Aime J o u b e r t  n ie  t ra c i ł a  ani  e n e rg j i ,  
an i  nadz iei .  T e r a z ,  k iedy  Maurycy  
wiedz ia ł  o w sz y s t k i em  nie p o t r z e b o w a ła  
pr z e d s i ę b ra ć  żadnych  przed  nim o s t r o ż ­
ności ,  ażeby  pr aw dę  uk ry w ać  i częs to  
te ż  ca łemi godz inami  p rzeby w a ła  po za 
domem,  ku wie lk iemu z m a r tw ie n iu  w i e r ­
nej  s łużącej  Magdaleny .

W pa łacyku  B re s so ló w  n ie  w s z y s tk o  
sz ło pomyś ln ie ,  Mar j a  choc iaż  n i e b e z ­
p ie c z e ń s t w o  s k u tk ie m  uk ąszeni a  żmi j i  
ju ż  n ie  groz i ło ,  czu ła  s ię  jed nak  b a r ­

dzo osłab iona ,  co n a w e t  dz iw i ło  i n i e ­
pokoi ło  l e k a r z a  dom ow ego,  p n a  Duff irn .  
W a l e n t y n a  tak  by ła  o k r a t u a  że bez 
l i tośc i  mówiła  swej córce ,  iż A lb e r t  
sk azany  j e s t  na śm ie rć  przez  d o k to ró w  
i że lada  dz ień  umrze .  U s t a  Marj i  mi l­
czały,  ale myś l  j e j  odpowiada ła:

—  Jeże l i  umrze ,  to i j a  pó jdę  za 
n im roz łączeni  tu ta j  na ziemi  po łączymy 
s ię  w n iebie .

*  *
*

J e d n e g o  z o s ta tn ic h  dni z i m o w y ch  
k t ó r e  byw ają  cza sem nie zw ykl e  c iep łe ,  
t ak,  że podobne  są  do dni  w io s e n n y c h  
t rzech  ludzi  rozmawia ło  p rz ec h a d za ją c  
s ię  na s łońcu  w małym og ró d k u  za p a ­
łacykiem przy  ulicy S u r e n n e s ,  obok d u ­
żego  o g rod u  pens j i  pan i  Dubief .  L u d ź ­
mi tymi  byli  P io t r  L a r t i g u e s ,  Y e r d i e r  
i Maurycy .

—  Mies iąc  j u ż — mówił  V e r d i e r — jak  
pol ic ja  bardzo  się kręc i ,  ale napróżno .  
Zabó js t wo  O kt aw j i  po ł ączy ła  ze z d a r z e ­
n iem ua c m e n t a r z u  P e r e  L a c h a i s e  i 
na  ul icy M ont o rg ue i l ,  l ecz sp raw cy  nie 
z n a l a z ła  i n ie  zna jdz ie .  P o d j ą ł e ś  się 
uwolnić nas od Mar j i  B r e s s o l e s ,  a t a  
s p adk ob ie rczyn i  po A rma ndz ie  D h a r -  
vi le  j e sz c z e  ży je .

—  Ale umi era .
—  Tak,  lecz z os ł ab ien ia ,  k t ó r e  p o ­

c ią g n ą ć  s ie  może  je s z c z e  ty d z ie ń ,  m i e ­
siąc,  a może  i rok,  a my tak d ługo  nie  
mo żemv czekać.

—  Cóż więc czynić?
—  Skończmy już  raz.
—  Ale w jak i  sposób?
—  Nad te m  r a z e m  s ię  na radz im y.

IV.
L a r t i g u e s  przemówi ł :
—  Oto uczeni  tw ierdzą ,  że je że l i  

mł odą  dz iewicę  gad  j a k i ś  ukąs i  i nie 
wyleczy  s ię  ona  zupe łn ie ,  a zamąż  w yj ­
dzie i z o s ta n ie  matką ,  dz iecko  poch ło ­
n ie  w sobie  j a d  i m a t k a  j e s t  u r a t o w a ­

na.  Albo a ię  bardzo  mylę ,  albo g ó j  
podsuniesz  do k to ro w i  myśl  t a k  pr o s t ł  
p r a k t y c z n ą ,  c z e m p r ę d z e j  dor adz ać  be 
dz ie  wyjśc ie  zamąż. . .  Ojciec,  k t ó r y  dl* 
córk i  ty lko  ży je ,  uchwyci  s ię  t e go ,  ja* 
p i j any  płotu n ie  ma ją c  pod r ę k ą  innego 
męża ,  bo A l b e r t  de G i b r a y  u m i e r a .  * 
p r z y t e m  sę d z ia  ś ledczy  sp rzec iw ia  si< 
te m u  małżeńs t wu,  zacznie  c ię  błagać 
ażeb yś  c z e m p r ę d z e j  o żeni ł  s ię  z j e g c 
có rk ą  I w te dy  nio już  n ie  przeszkodź!  
nam w y k o n a ć  tego ,  co pos tanowi l i śm y

—  A to ja k ?  powiedzcie  n a re szc i e .
—  Pr a c o w a łe m  nad c h e m j ą  i dam ®' 

kwasu p r usk ie go ,  k iedy  będz i esz  p® 
t rzebowa ł .  J a k  s ię  ożenisz,  żonie  śpi*' 
cej  p r zy ło ży sz  t y l k o  do n o s a  flakonik 
sp eoj a lne j  formy,  k t ó r y  ci dam.  W  ie® 
sposób  dz ia łać  b ędz i e sz  z w s z e lk ie #  
b e z p ie c ze ń s tw e m  i p o w e t u j e m y  sobi® 
j e d n n o c z e ś n i e  dwa niepowodzeni®’ 
na  lodz ie  i ze ż m i j ą  p r z y  u l icy  Vern®' 
uil le.

Po  chw i lo wym  n am y ś le  odpowiedzi*’ 
Maurycy:

—  Dobr ze ,  z a jm ę  s ię  te m .
— I mus im y,  o i le m o ż n a  na jpr e '  

dze j .  bo rz ecz  to bardzo  pi lna.  Ot rzy '  
ma łem z Ang l j i  l is t ,  ba rd z i e j  jeszoz® 
na l ega ją cy ,  n iż  popr zedni o .  M icha ł  Br®' 
m o n t  n ie  może pojąć  nasze j  powolnoś®1 
i t w i e r d z i ,  że w s z y s tk o  p r z e p a d n ie ,  j® 
śli  s ię  n ie  pośp i e sz y m y .

Ł o t r y  poszl i  do j a d a l n e g o  pokoju 
g dz ie  ich czekało  w y b o r n e  śniadanie-  
bo w szy scy  t r z e j  lubili  z jeść,  a Doro'" 
n ik  ce lował  w sz tu ce  k u l i n a r n e j .

VII.
S p o d z ie w a m y  s ię ,  że c z y te ln ic y  n #  

zapomnie l i ,  j a k  p rz ed  d w o m a  miesiąc* 
mi S ym on a  o b ję ła  na  te j  p ens j i  ob® 
wiązki  do g lą d an ia  b ie l izny .  S p ot ykam /  
s ię  z dz iewczęc iem w sobotę .  PorzucoD® 
c ó rk a  W a l e n t y n y  o d zy sk a ła  t e r a z  sil? 
i zd rowie .  d. c. n.
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